
POGODA
Dzisiaj — deszcz przechodzący 

w śnieg, temperatura od 35-44 
stopni F (5 C). Wiatr zachodni, 
przechodzący w północno-zacho­
dni do 22 mil na godz. (ok. 35 km).

Jutro — nieznaczne ocieplenie, 
możliwe opady deszczu, tempe­
ratura 45 Stopnie F (7 C).

Wschód słońca o godzinie 5:21 
rano, zachód o godz. 6:24 wiecz.
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KALENDARZYK
Dzisiaj środa, 9 kwietnia 

— Apoloniusza.
Jutro czwartek, 10 kwie­

tnia — Michała, Makarego.
Pojutrze piątek, 11 kwie­

tnia — Leona, Filipa.
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US ZABIEGAJĄ 0 POMOC ALIANTÓW
Czy Nowy Przyczółek Sowiecki

Do Iranu
Houston. (UPI) — Wczoraj dyplo­

maci irańscy opuszczali swoje pla­
cówki rozmieszczone w głównych 
miastach Stanów Zjednoczonych..

Głosy tych, którzy uważali, że kroki 
takie należałoby przedsięwziąć znacz­
nie wcześniej wydają się usprawiedli­
wione, gdy przyjrzymy się postawie 
dyplomatów wyjeżdżających z USA.

Konsul generalny w Houston, Has­
san Teherian wychodząc z konsulatu 
powiedział: “Przedstawiciele islam­
skiego Iranu wyrażają głęboką ra­
dość z powodu zerwania stosunków 
dyplomatycznych co pozwala na po­
wrót do ich ukochanej ojczyzny”.

Mahammed Hezarkhan, szef do 
spraw konsularnych, który opuszczał, 
swoją placówkę z pudlem wypełnio­
nym paszportami irańskich studen­
tów, uczęszczających do szkół w re­
jonie Houston, powiedział: “Marzy­
łem o wyjeździe z tego kraju.

Zrywając z nami stosunki dyploma­
tyczne, Carter zaspokoił długoletnie 
ambicje 35 milionów Irańczyków”.

Teherian oskarżył Stany o konspira­
cję przeciw Iranowi i zażądał odda­
nia szacha R. Pahlavi pod islamski 
sąd.

W kilka godzin po ogłoszeniu de­
cyzji prez. Cartera, agenci FBI uda­
li się do wszystkich konsulatów irań­
skich z zarządzeniem zamknięcia ich 
i natychmiastowego przerwania dzia­
łalności.

Pod ochroną wywiadowców dyplo­
maci udali się do specjalnie przezna­
czonych dla nich pomieszczeń, gdzie 
przebywali w oczekiwaniu na wyjazd.

Pod budynkami byłych konsulatów 
zbierali się ludzie pragnący załatwić 
swoje sprawy paszportowe, nie wszy­
scy zdążyli na czas.

Część z nich, w większości studenci, 
zmuszona była do odejścia bez doku­
mentów.

Ci nie byli tak “szczęśliwi” jak 
przedstawiciele ich kraju, których po­
stawa, jak widzimy, niewiele różni 
się od postawy “studentów-rewolucjo- 
nistów” i nieobliczalnego ayatollaha 
Khomeiniego.

Szczęśliwi 
z Powrotu

FBI Zdobyła 
Cenne Dowody 

Działalności FALN
Milwaukee. (UPI) — Agenci FBI 

odkryli “złotą kopalnię” dowodów 
przestępczej działalności terrorys­
tycznej organizacji portorykańskiej, 
FALN.

Podążając pod adres znaleziony 
wśród dokumentów jednej z członkiń 
organizacji, zatrzymanej w ub. tygo­
dni1.! przez policję, FBI trafiło do mie­
szkania Oscara Lopez-Rivery, jeszcze 
jednego z najgroźniejszych przywód­
ców FALN, od dwóch lat poszukiwa­
nego za nielegalne posiadanie składu 
broni i materiałów wybuchowych.

Lopez-Rivera wraz z drugim terro­
rystą, Williamem Morales zdołali opu­
ścić mieszkanie w Milwaukee jeszcze 
przed przybyciem FBI. W mieszka­
niu znaleziono niezwykle cenne dowo­
dy, wśród nich kopie notatek zosta­
wionych w miejscu każdego kolejne­
go napadu organizowanego przez 
FALN.

Jedenastu terrorystów zatrzyma­
nych w ub. tygodniu w Evanston 
nadal odmawia składania jakichkol­
wiek zeznań.

Każdy z nich przebywa w oddziel­
nej celi, w więzieniu powiatowym.

Dwie Przyczyny
(DP) — Krajowy “Express Ilu­

strowany” występuje przeciwko 
nazywaniu polskich perfum “Maria 
Antonina” z przyczyn pryncypial­
nych oraz estetycznych. Pryncy­
pialne są takie, iż królowa fran­
cuska była motorem despotyzmu 
gnębiącego lud. Estetyczne zaś są 
takie, że kojarzy się ona z obci­
naniem głowy.

NEW YORK. — Setki pasażerów, którzy normalnie korzystają 
z autobusów i kolejki miejskiej musiało skorzystać z auto­
busów podmiejskich z powodu strajku pracowników nowo­
jorskich środków transportu miejskiego. (UPI)

Tragedia Rodzinna
Ateny. (UPI) — Dyplomata bel­

gijski akredytowany w Bagdadzie, 
który przybył na urlop wielkanocny 
do Aten, 37-letni Georges Despoorter 
zastrzelił na lotnisku ateńskim swoją 
35-letnią, brzemienną żonę Lornę.

Zapytany przez policję o motywy 
tego czynu, Despoorter odpowiedział: 
“To sprawa zupełnie prywatna.”

Wadi Sarfait, Oman (UPI) — Stwier­
dzenia zachodniego wywiadu obron­
nego, że piloci kubańscy i sowieccy 
odbywają loty bojowe i transportowe 
w Jemenie południowym, potwierdzo­
ne zostały przez muzułmańskich 
uchodźców z tego kraju.

Kubańczycy i Sowieciarze zasiadają 
za sterami Migów-21, patrolujących 
rejon pogranicza, helikopterów bojo­
wych i samolotów transportowych. 
Jak do tej pory, komunistyczni piloci 
trzymają się strefy powietrznej Jeme­
nu Płd. i starają się nie naruszać 
stref powietrznych sąsiadów: Jemenu 
Pin., Omanu i Arabii Saudyjskiej.

Wszystkie jednostki powietrzne, do­
starczone przez Związek Sowiecki, 

(Ciąg dalszy na str. 6-ejL

Żona Zakładnika 
Oskarża Rząd Iranu

Columbia, S.C. (UPI) — Żona jed­
nego z zakładników amerykańskich 
w Teheranie, Angela Belk wniosła 
sprawę do sądu przeciwko rządowi 
irańskiemu, domagając się odszkodo­
wania wysokości $1 miliarda.

Wniosek zawiera oskarżenie o stra­
ty psychiczne, zarówno jej jak i jej 
małżonka, wynikłe z jego kilkumie­
sięcznej nieobecności, porwanie, bez­
podstawne uwięzienie, psychiczne 
stresy i wiele innych.

Adwokat powódki będzie starał się 
o wypłatę odszkodowania z irańskich 
zasobów pieniężnych, zamrożonych w 
amerykańskich bankach.

Będzie Odwet
Jerozolima. (UPI) — Dwa razy w 

ciągu jednej doby dygnitarze izrael­
scy dali do zrozumienia, że napad 
terrorystów palestyńskich na pogra­
niczny kibuc nie będzie pozostawiony 
bez odpłaty.

Prezes ZNP i Kongresu Polonii 
Amerykańskiej, Alojzy Mazewski, 
wysłał w dn. 8 kwietnia depeszę do 
Amerykańskiego Komitetu Olimpij­
skiego, wyrażającą poparcie dla po­
stawy prez. Jimmy Cartera w sprawie 
zbojkotowania Olimpiady w Moskwie.

Mazewski podkreśla w depeszy, że 
Komitet Olimpijski powinien poważ­
nie brać pod rozwagę postawę Pre­
zydenta w tej sprawie.

Tekst depeszy
Tekst depeszy Mazewskiego jest 

następujący:
UNITED STATES OLYMPICS 

COMMITTEE
1750 E. BOULDER STREET 
COLORADO SPRINGS,

COLORADO 80909
We are in support of President 

Carter’s boycott of the Olympics in 
Russia. We cannot condone totali­
tarian actions of Russia, but we must 
unite as all Americans in support for 
the cause of freedom and human 
rights.

Any other action to the contrary 
would be a great disservice to all 
present and future Americans. The 
sacrifice is a small price to pay for 
the common good sad our future.

We urge your serious consideration 
to support the President’s request. 
ALOYSIUS A. MAZEWSKI, President 
POLISH AMERICAN CONGRESS and 
POLISH NATIONAL ALLIANCE

Salvador Czeka 
Na Następcę 

Arcb. Romero
San Salvador, El Salvador (UPI) — 

Tymczasowy administrator archidie­
cezji Salvadoru Ricardo Urioste, 
wprowadzony na to stanowisko po 
tragicznej śmierci arcb. Oscara Ro­
mero złożył na ręce nuncjusza papie­
skiego rezygnację, tłumacząc swój 
krok chęcią przyspieszenia wyboru 
następcy zabitego.

W liście do nuncjusza Urioste naci­
ska na jak najszybsze przeprowadze­
nie elekcji, w kraju, który “znalazł 
się w wyjątkowej potrzebie posiada­
nia przywódcy duchownego.”

Dodając, że mimo rezygnacji, w 
dalszym ciągu będzie doglądał spraw 
archidiecezji, w oddzielnym oświad­
czeniu Urioste nawołuje salvador- 
skich katolików do położenia kresu 
wszelkim represjom i “walki o spra­
wiedliwość.”

Tymczasem kraj, spokojny w okre­
sie świąt wielkanocnych, znów opano­
wali terroryści. W wielu miejscowo­
ściach doszło do strzelaniny. W stolicy 
okradziono magazyny i centrum 
medyczne. Sprawcy pozostawili w 
miejscach przestępstw notatki wzy­
wające do walki z niesprawiedliwo­
ścią i podpisane przez członków ugru­
powań lewicowych.

Ambasador US, Robert E. White, 
który z własnej inicjatywy przybył, 
do Washingtonu, dla przedyskuto­
wania spraw Salvadoru, powrócił do 
swojej siedziby w stolicy tego kraju.

Dotychczas nie wiadomo jakie po­
stanowienia zapadły i jaką linię poli­
tyczną US zamierzają objąć w sto­
sunku do tego maleńkiego, wynisz­
czonego walkami wewnętrznymi 
państwa. t

Ptak — Podpalacz
Albany, Ga. (UPI) - W sklepie 

meblowym w Albany doszło do wy­
buchu ognia.

Sprawcą pożaru okazał się ptak, 
który przeniósł do swego gniazda 
umieszczonego na poddaszu, zapalony 
papieros.

Ogień został szybko ugaszony.

Linie Zareagowały
Londyn. (UPI) — Dwie linie lotni­

cze — TWA i Pan Am — zareagowały 
na nowy układ w stosunkach amery- 
kańsko-irańskich i odmówiły przyj­
mowania na pokład swoich samolotów 
tych Irańczyków, którzy — nie mając 
prawa stałego pobytu — usiłowali 
dostać się do Stanów Zjednoczonych.

Wszystkich takich pasażerów ode­
słano do konsulatu USA w Londynie.

Rzecznik ambasady irańskiej w 
stolicy W. Brytanii powiedział, że po 
tej decyzji linii lotniczych co najmniej 
kilkunastu Irańczyków zostało uzie­
mionych w Londynie.

Samobójstwo
Paryż. (DP) — Pod jednym z mo­

stów w Paryżu znaleziono zwisające 
z przęsła zwłoki 20-letniego syna at­
tache wojskowego w tamtejszej am­
basadzie PRL, Brunona Dunala. Poli­
cja uważa, że wszystko wskazuje na 
samobójstwo.

W Akcjach 
Przeciwko 
Iranowi
Rząd Nie Odrzuca 
Możliwości Podjęcia 
Działań Militarnych
Washington (UPI) — Po zerwaniu 

stosunków dyplomatycznych z Ira­
nem, rząd Stanów Zjednoczonych pod­
jął zabiegi, których celem jest “eko­
nomiczne, polityczne i psychologicz­
ne” wyizolowanie tego kraju.

Dyplomaci amerykańscy rozpoczęli 
rozmowy z sojusznikami dążąc do 
nakłonienia ich do wyrażenia popar­
cia dla decyzji prez. Cartera i przy­
łączenia się do akcji podjętych przez 
U.S.

Sekretarz stanu, Cyrus Vance po­
informował, że pierwsze reakcje 
świata zachodniego wobec postano­
wień Stanów Zjedn. można było okre­
ślić jako “pożytywne i przychylne”.

Sekretarz nie podał jednak nazw 
państw skłonnych do przyłączenia się 
do akcji U.S. Źródła doniosły, że U.S. 
zwróciły się do Szwajcarii z prośbą 
o reprezentowanie ich interesów w 
Iranie.

Irańczycy wyselekcjonowali kilka 
(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wybuch Wulkanu 
Ciągle Możliwy

Vancouver, Wash. (UPI) —Geo­
lodzy uważają, że pokrywa lodowa 
znajdująca się na szczycie góry św. 
Heleny pomaga w kontrolowaniu 
aktywności wulkanu.

Naukowcy, odbywający loty nad 
górą, zaobserwowali kolejne wybuchy 
pary i popiołu wulkanicznego na wy­
sokość 12,000 stóp.

Nadal dochodzi do niegroźnych 
wstrząsów ziemi.

Geolodzy przelatujący nad centrum 
wulkanu zauważyli dwa niewielkie 
jeziorka utrzymujące wodę i błoto 
wewnątrz krateru, którego 500-stopowe 
ściany zbudowane są z lodu.

Urządzenia pomiarowe zanotowały 
spadek ilości magmy (skruszonych 
kamieni, zmieszanych z błotem i po­
piołem wulkanicznym).

Spokojne zachowanie wulkanu nie 
świadczy wcale o tym, że niebezpie­
czeństwo wybuchu minęło.

Zdarza się, że po oznakach świad­
czących o zniknięciu zagrożenia, wul­
kan nagle wybucha lawą lub — co 
bardziej niebezpieczne — gorącymi 
kamieniami i popiołem.

Tym Razem 
w Jemenie 
Południowym
Nowoczesne Samoloty 
Dla Niewyszkolonych 
Pilotów

0 Zbojkotowanie 
Olimpiady 

w Moskwie

Czy Będzie 
Poparcie 

Sojuszników?
Londyn. (UPI) — Sojusznicy Sta­

nów Zjednoczonych zapewniają, że 
rozważają możliwość poparcia ame­
rykańskiej akcji odwetowej w stosun­
ku do Iranu, ale sprawę bojkotu 
“moskiewskiego cyrku olimpijskie­
go” traktują na zasadzie “poczeka- 
my-zobaczymy”.

Odnośnie sankcji i embargo godzą­
cych w Iran, kluczowym będzie sta­
nowisko zajęte przez Japonię, Wielką 
Brytanię i Niemcy Zachodnie, a głó­
wną stawką w rozgrywce — irańska 
ropa naftowa.

Niemniej jednak komentatorzy po­
lityczni słusznie zwracają uwagę na 
fakt, że pogróżki irańskie o pozbawie­
niu dostaw ropy tych państw, które 
poprą stanowisko Washingtonu, ma­
ją o tyle czczy charakter, że w wy­
padku ustanowienia blokady amery­
kańskiej ropa irańska i tak nie bę­
dzie do importerów docierać.

W tej chwili Wielka Brytania roz­
waża możliwość dokonania wyboru 
i zapowiada konsultację z państwami 
Europejskiej Wspólnoty Gospodar­
czej. Konferencja przedstawicieli 
tych państw zapowiedziana jest na 
jutro.

Rząd boński nie zajął do tej pory 
oficjalnego stanowiska, ale rzecznik 
opozycyjnej partii chrześcijańskiej 
demokracji orzekł, że kanclerz Hel­
mut Schmidt powinien poprzeć pre­
zydenta Cartera “nawet gdyby popar­
cie to miało oznaczać zajęcie identy­
cznego stanowiska”.

Japoński premier Masayoshi Ohira 
do tej pory stwierdził tylko jedno: 
że sytuacja, która powstała, jest ubo­
lewania godna. Ropa irańska pokry­
wa tylko 10 procent zapotrzebowania 

* japońskiego i stosunki handlowe ja- 
pońsko-irańskie od czasu “rewolucji 
islamskiej” sprowadziły się niemal 
do zera. W tej chwili Japonia dalsze 
swoje kroki uzależnia od posunięć 
innych państw sprzymierzonych.

Kanadyjski premier Pierre Tru­
deau zapowiedział możliwość dalszej 
akcji przeciwko Iranowi, jeżeli pań­
stwo to nadal będzie lekceważyć pra­
wo międzynarodowe i normy między­
narodowego współżycia.

Autorzy artykułów redakcyjnych w 
prasie światowej różnią się w opi­
niach. Jedni zdecydowanie domagają 
się poparcia dla polityki Washingto­
nu, inni uważają, że sankcje będą 
bezowocne.

Kubańczycy 
Oczekują 

Na Wyjazd
(UPI) — W największych skupis­

kach uchodźców kubańskich na te­
renie Stanów Zjednoczonych odbywa­
ją się radosne demonstracje tutej­
szych Kubańczyków, popierających 
decyzje swoich rodaków.

■tysiące z -nich nit stawiły się do 
pracy, ąby móc wziąć udział w spo­
tkaniach i zbiórkach pieniędzy oraz 
żywności dla uciekinierów.

Komitet pomocy zorganizowany 
przez byłego premiera Kuby, Antonio 
Varona zebrał ponad $81 tys. oraz 
200 ton żywności i lekarstw dla Ha- 
wańczyków oczekujących na udziele­
nie im azylu.

Żywność oraz pieniądze zostaną wy­
słane na Kubę pod auspicjami mię­
dzynarodowego Czerwonego Krzyża.

Wysoki komisarz ONZ do spraw 
uciekinierów w Genewie, Poul Hart- 
ling przyrzekł wszelką możliwą po­
moc. !

Dzisiaj odbędzie się nadzwyczajne 
posiedzenie państw-członków Paktu 
Andyjskiego, zwołane przez Peru dla 
opracowania planu ewakuacji Ku­
bańczyków.

Minister spraw zagranicznych Pe­
ru, Garcia Y Garcia powiedział, że 
jego kraj gotów jest do przeprowa­
dzania ewakuacji Kubańczyków tak 
szybko jak otrzyma zezwolenie Ca­
stro.

Zgodnie z poprzednimi zapowiedzia­
mi, władze kubańskie nie robią jak 
dotychczas żadnych trudności tym, 
którzy wyrazili pragnienie opuszcze­
nia kraju. ,

Tamtejsza prasa określiła ich jako 
“pasożytów społecznych, przestęp­
ców i włóczęgów szukających łatwe­
go chleba”.

Szach Wyszedł 
Ze Szpitala

Kair. (UPI) — W dwa tygodnie po 
operacji i usunięciu złośliwego nowo­
tworu, były szach Iranu opuścił szpi­
tal. Lekarze orzekli, że stan pacjenta 
jest bardzo dobry i że rekonwales­
cencja przebiega znakomicie. Inny 
lekarz, który prosił o nieujawnianie 
jego nazwiska, powiedział, że chory, 
jako pacjent z zewnątrz, będzie je­
szcze miesiącami przybywał do szpi­
tala dla kontynuowania chemoterapii.

Byłego władcę irańskiego zabrał 
ze szpitala Maadi swoim helikopte­
rem wiceprezydent Egiptu Hosni Mo- s 
barak i przywiózł go do kairskiego 
pałacu Kubbeh, w którym chory za­
mieszka.

Kapryśna Giełda
Londyn (UPI) — W przewidywaniu 

amerykańskiej akcji odwetowej prze­
ciwko Iranowi — giełdy światowe za­
reagowały, pierwszym od siedmiu dni, 
spadkiem kursu dolara.

Pogróżki 
Irańskiego 
Motłochu

Teheran. (UPI) — Motłoch irański, 
który więzi zakładników amerykań­
skich, zagroził, że w wypadku jakiej­
kolwiek akcji zbrojnej przeciwko 
Iranowi wszyscy zakładnicy zostaną 
zgładzeni.

“Z całą otwartością ostrzegamy 
rząd amerykański, że w wypadku 
zbrojnej agresji, natychmiast zabije- 
my wszystkich zakładników” —po­
wiedział przez radio teherańskie rzecz­
nik “bojowniczych studentów”.

“Rewolucjoniści” irańscy zagrozili 
także Irakowi. W odpowiedzi na ros­
nące napięcie na granicy iracko-irań- 
skiej i na trwające od kilku dni po­
jedynki artyleryjskie, irański minis­
ter spraw zagranicznych Sadeg Ghotb- 
zadek zapowiedział obalenie rządu 
irackiego prezydenta Saddama Hus- 
seina.

“Zdecydowaliśmy obalić baathis- 
towski reżym Iraku” — powiedział 
Ghotbzadek. Radio teherańskie orze­
kło, że Irak uważany jest za agre­
sora.

Sprawą ewentualnych amerykań­
skich sankcji, wymierzonych w Iran, 
po swojemu oceniła Moskwa.

Sowiecka agencja prasowa Tass 
orzekła mianowicie, że obecne stano­
wisko Stanów Zjednoczonych stanowi 
“bezpośrednie zagrożenie” i że wpro­
wadzając sankcje Washington chce 
rozstrzygnąć “konflikt amerykańsko- 
irański na swoich warunkach”.

“Rzetelna” po bolszewieku propa­
ganda sowiecka dopiero przy tej oka­
zji po raz pierwszy napomknęła o 
więzionych przez motłoch irański — 
już 157 dni — 50 zakładnikach ame­
rykańskich.
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Zenon Rogoziński
Warszawa

Ze Wspomnień 
o Alfredzie Jurzykowskim

W dniu 29 maja 1966 r. zmarl w 
swej rezydencji w Bronxville pod 
New Yorkiem śp. Alfred Jurzykowski 
— syn Franciszka i Luizy, urodzony 
na Śląsku Cieszyńskim w roku 1899. 
Osierocony w ósmym roku życia po 
śmierci ojca, przechodzi twarde dzie­
ciństwo i wraz z matką przenosi się 
na teren Bielska-Białej, gdzie mimo 
niesprzyjających warunków kończy 
szkołę średnią. Wcielony do armii 
austriackiej, jako Einjaehriger, bie- 
rze udział w wielu bitwach, a po 
zakończeniu I wojny światowej pozo- 
staje w polskim wojsku jako oficer 
służby czynnej do roku 1922.

Od tego czasu datuje się jego nie­
zwykła kariera przemysłowa i han­
dlowa, która poprzez wyniki osiągnię­
te dziedzinie handlu zagranicznego w 
kraju — do wybuchu II wojny świato­
wej — zaprowadziła go po wojnie 
na jedno z naczelnych miejsc w życiu 
gospodarczym półkuli zachodniej, 
przynosząc narodowi polskiemu wiele 
prawdziwego zaszczytu wśród społe­
czeństwa Stanów Zjednoczonych, 
brazylijskiego oraz Polonii osiadłej w 
tych krajach.

A oto garść szczegółów z barwnego 
życia Alfreda Jurzykowskiego.

W pierwszych latach okresu mię­
dzywojennego (1922-1929), rozwija 
żywą działalność “Dom Handlowy- 
Alfred Jurzykowski,” z siedzibą w 
Warszawie. Była to firma jednostko­
wa — zajmująca się różnego rodzaju 
transakcjami importowymi i ekspor­
tem na rachunek własny i na zlecenie 
innych przedsiębiorstw prywatnych 
i państwowych. Wśród tych ostatnich 
poważną pozycję zajmował import 
olejków do skażania spirytusu dla 
Polskiego Monopolu Spirutusowego. 
Dążąc do wyeliminowania importu 
gotowego produktu, w r. 1930 zawiera 
Jurzykowski z Monopolem Spirytuso­
wym trzyletnią umowę, na podstawie 
której sprowadza do kraju nasiona 
egzotycznej rośliny Croton tiglium, 
poddając je przeróbce na miejscu. 
W tym celu nabywa 100% akcji Za­
kładów Perfumeryjno-Kosmetycz- 
nych Florida,” dysponujących odpo­
wiednimi maszynami i magazynami.

Spółka Akcyjna “Florida,” z siedzi­
bą przy ul. Senatorskiej 38 w Warsza­
wie, znana była przed wojną z pro­
dukcji wielu rodzajów perfum, wód 
i kosmetyków, wśród których wielkim 
powodzeniem cieszyły się wyroby pod 
nazwą “Perle Noire” oraz wody na 
licencji księdza Kneippa. Jednak 
główny nacisk kładł Alfred Jurzykow­
ski na ekstrakcję olejków krotono­
wych. Obrót tymi produktami wyniósł 
szacunkowo w ciągu całego okresu 
12 min złotych, co dało łącznie około 
4 min zł zysku netto. W ten sposób 
powstał drugi człon organizacji han­
dlowo przemysłowej Alfreda Jurzy­
kowskiego, stanowiący zamknięcie 
pierwszego • dziesięciolecia — nie­
zmiernie intensywnej działalności 
A. J., która ugruntowała podstawy 
finansowe dalszego rozwoju.

W roku 1933 Ministerstwo Przemy­
słu i Handlu w Warszawie wprowa­
dziło rygorystyczne przepisy dotyczą­
ce warunków, jakich miały się trzy­
mać firmy importujące reglamento­
wane artykuły kolonialne, wchodzące 
w zakres zainteresowań “Domu Han­
dlowego A. J.” Między innymi posta­
wiono wymóg dotyczący wysokości 
kapitału zakładowego. W związku z 
tym oraz na skutek znacznego roz­
szerzenia sfery działalności obu po­
przednich placówek zostaje powołana 
Spółka Akcyjna “Tow. Handlowo- 
Przemysłowe A. Jurzykowski,” z 
siedzibą przy ul. Senatorskiej 38, z 
kapitałem 500 tys. zł. Był to z kolei 
trzeci człon organizacji interesów 
A. J.

Od tego czasu rośnie udział A. J. 
w imporcie artykułów kolonialnych — 
kawy, herbaty i ziarna kakaowego 
na warunkach kompensacji — reali­
zowany eksportem własnym oraz na 
podstawie skupu od innych firm 
kwitów kompensacyjnych, upoważ­
niających do importu.

W tym czasie istniał w kraju kartel 
skupiający stare firmy w tej branży; 
kartel korzystał z uprzywilejowanych 
uprawnień importu artykułów kolo­
nialnych, bez obowiązku pokrywania 
go, z reguły deficytowym eksportem 
towarów polskich. Władze kartelu z 
nieufnością odnosiły się do Alfreda 
Jurzykowskiego jako do człowieka no­
wego, obdarzonego niepospolitym 
temperamentem kupieckim, urodzo­
nego “outsidera” i nie dopuściły do 
końca okresu międzywojennego do 
uczestnictwa jego firmy w kontygen- 
tach importowych, zapewniających 

“rentę importową” bez żadnego ryzy­
ka i wysiłku, powstałą na skutek 
niedostatecznego pokrycia potrzeb 
rynku wewnętrznego i wysokich cen 
na te artykuły. A. Jurzykowski nie­
jednokrotnie w rozmowach prywat­
nych i na terenie Ministerstwa Prze­
mysłu i Handlu wypowiadał się kry­
tycznie o tych przywilejach zamknię­
tej grupy firm, co mu bynajmniej 
nie przysparzało przyjaciół. Nie zwa­
żając na to, rozwijał coraz intensyw­
niej działalność eksportową, ponosząc 
duże ofiary z tym związane na po­
krycie dokonywanego importu towa­
rów kolonialnych.

W ostatnich latach przed wojną A.

wysiłek i wpłacony do banku kapitał 
zakładowy przepadły z chwilą wybu­
chu wojny.

Wrażliwy na krzywdę ludzką, Ju­
rzykowski nie zawahał się na terenie 
tegoż Gdańska na wykup z rąk Żyda, 
obywatela polskiego, zagrożonego 
prześladowaniem, firmy “Polish- 
Asiatic” Sp. z o.o., zajmującej się 
handlem herbaty i kawy. Na właści­
ciela firmy zatrudnił w swej centrali 
w Warszawie Zygmunta Loewensztej- 
na, ratując go od zagłady i podając 
życzliwie dłoń na przetrwanie naj­
cięższych chwil. Była to z kolei piąta 
komórka i ostatnia, zamykająca 
“krąg organizacji handlowej A. Ju- 
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Córki Alfreda Jurzykowskiego — Jolanda i Krystyna.
Jurzykowski prócz znacznych ilości 
kawy i herbaty osiągał szacunkowo 
około 40% udziału w imporcie ziarna 
kakaowego do całego obszaru celne­
go, tj. wraz Wolnym Miastem Gdań­
skiem, co świadczyło o niespotykanej 
w dziejach polskiego handlu kupie­
ckiej i organizacyjnej prężności.

Bardzo poważnej transakcji podjął 
się A. Jurzykowski na zlecenie władz, 
eksportując różne materiały wojenne, 
będące w dyspozycji państwowej 
Spółki Przemysłu Wojennego 
“SEPEWE” na wiele milionów zło­
tych.

Kiedy w 1937 r. władze hitlerowskie 
w Gdańsku przystąpiły do likwidacji 
majątku i przedsiębiorstw będących 
własnością Żydów, władze polskie 
czyniły wysiłki celem przejmowania 
przez przedsiębiorców z Polski nie­
których obiektów — z odszkodowa­
niem na rzecz ich właścicieli, emigru­
jących na Zachód i do Palestyny. 
Wskutek jednak braku dostatecznych 
kredytów publicznych na tę akcję 
oraz trudności stawianych przez 
władze gdańskie przy osiedlaniu się 
osób przybywających z kraju akcja 
ta nie dawała większych rezultatów. 
Na zgodę senatu W.M. Gdańska moż­
na było liczyć tylko w wypadku bar­
dzo mocnych kapitałowo i zaintereso­
wanych przeładunkiem towarów w 
porcie gdańskim jednostek handlo­
wych. W tej sytuacji wybór padł (z 
mojej inicjatywy) na A. Jurzykow­
skiego. Trzeba pamiętać, że w ówcze­
snych warunkach politycznych w re­
lacji Berlin-Warszawa-Gdańsk, nie 
można było liczyć na zdobywanie 
nowych zyskownych interesów na te­
renie sfanatyzowanego przez Hitlera 
Gdańska; Jurzykowski miał zresztą 
dobrze współpracujące agentury w 
całym kraju, łącznie z Gdańskiem. 
Nie ulega zatem wątpliwości, że pro­
pozycję przyjął z pobudek pozagospo- 
darczych, patriotycznych, zmierza­
jących do wzmocnienia żywiołu pol­
skiego w Gdańsku. Władzom gdań­
skim nie wypadało odmawiać zezwo­
lenia na założenie polskiej placówki 
ze względu na jej wagę w handlu 
zamorskim; i tak powstał na początku 
1938 roku z kolei czwarty człon orga­
nizacji handlowej, w postaci spółki 
akcyjnej “Import-Export Alfred Ju­
rzykowski” Aktiengesellschaft, z ka­
pitałem zakładowym w wysokości 
250,000 guldenów, wpłaconym w cało­
ści, stosownie do wymogów prawa 
gdańskiego, do Banku British-Polish 
w Gdańsku.

Jak było do przewidzenia, Jurzy­
kowski poniósł poważne koszty zwią­
zane z tą imprezą, która z powodu 
nastrojów wojennych nie mogła roz­
winąć większej działalności. Cały ten 

rzykowski” w okresie międzywojen­
nym w kraju.

Wśród tej piątki, która — jak widać 
było —rozwijała się chronologicznie, 
w miarę rozszerzenia sfery działalno­
ści A. Jurzykowskiego, szczególne 
miejsce zajmował od samego począt­
ku “Dom Handlowy A. Jurzykowski” 
— indywidualna własność A. J., acz- 
kowiek w pozostałych czterech — cał­
kowity kapitał należał do A. J., w 
postaci akcji czy udziałów w spół­
kach, które stanowiły tylko formalną 
i prawną podstawę aktywności Jurzy­
kowskiego. Poprzez “Dom Handlowy 
A. J.” Jurzykowski finansował i ko­
ordynował działalność wszystkich 
pozostałych jednostek, stwarzając 
organizację prężną i jednolitą, opartą 
na unii personalnej — szczególnego 
rodzaju koncern interesów A. J. 
Wartość rzeczowa (towary w maga­
zynach, pieniądze w bankach itp.) i 
idealna — całego koncernu (wprowa­
dzenie na rynek wewnętrznym i świa­
towy, patentów “Floridy” itp.-, oce­
niana była przed wybuchem wojny 
na 8 min zł (netto), osobiste zaś fundu­
sze A. Jurzykowskiego nie zaangażo­
wane w koncernie oraz wartość nie­
ruchomości stanowiących osobistą 
(hipotechnie) własność w Bielsku i 
w Warszawie — miały wartość około 
3 min zł, a więc razem około 11 mi­
lionów.

(dokończenie jutro)

Zabawa Stoliczkowa 
Klubu Łęczan

Klub Łęczan urządza zabawę sto­
liczkową w niedzielę, 13 kwietnia, 
w sali Weteranów, 3120 N. Laramie 
Ave., początek o godz. 2:00 po poł.

Piękne premie, wiele niespodzianek, 
na zakończenie będzie dana kawa i 
ciasto.

Emilia Foszcz — przew. imprezy

Spotkanie z Adamem 
Czerniawskim

Polski Związek Akademików zapra­
sza na wieczór autorski wybitnego 
poety, krytyka literackiego i tłuma­
cza, zamieszkałego w Londynie Ada­
ma Czerniawskiego. «

Spotkanie odbędzie się w piątek, 
11 kwietnia, o godz. 7:30 wiecz. w 
sali Lusaka Mission, 6965 W. Belmont. 
Po programie — część towarzyska.

Wiersze Czerniawskiego recytować 
będą aktorzy teatrów krakowskich 
Barbara Denys i Ryszard Krzyżanow­
ski. O autorze i jego twórczości mówić 
będzie Andrzej Azarjew.

Adam Czerniawski będzie gościem 
programu telewizyjnego Roberta 
Lewandowskiego (kanał 26) w nie­
dzielę, 13 bm., o godz. 5 po poi.

Psychicznie Chory Zabił 
Własnych Rodziców
West Orange, N.J. (UPI) — 24-letni 

Williams Jennings zabił swoich rodzi­
ców, po czym zabarykadował się w 
ich domu przed policją broniąc się 
przez kolejne 4 godziny.

Stosując gazy łzawiące policja 
wtargnęła do środka, raniąc zabójcę, 
którego natychmiast przewieziono do 
miejscowego szpitala.

Wczoraj o godz. 5 nad ranem policja 
otrzymała telefon od siostry Jen- 
ningsa, błagającej o ratunek. Po 
przybyciu na miejsce okazało się, 
że dziewczyna przebywa w swojej sy­
pialni na drugim piętrze.

Przestraszona, 19-letnia Margaret 
powiedziała, że jej brat ściągnął ze 
ściany pistolet należący do kolekcji 
broni rodziców, po czym zaczął strze­
lać przez okna do wszystkich poru­
szających się na zewnątrz mieszka­
nia obiektów. Dlaczego zabił rodziców 
nie wiadomo.

Jego starszy brat, James poinfor­
mował, że Williams cierpiał w prze­
szłości na zaburzenia umysłowe. 
Jego stosunki z rodzicami nigdy nie 
były umiarkowane. Zawsze przecho­
dził okresy bezgranicznego uwiel­
biania bądź też nienawiści do nich.

Obawy Dyrektora 
Biura Budżetowego
Washington. (UPI) — Dyrektor 

kongresowego Biura Budżetowego, 
Alice Rivlin uważa, że nadchodząca 
recesja, może okazać się znacznie gor­
sza niż początkowo przypuszczano.

Mimo, że pani Rivlin nie przypu­
szcza, aby doszło do sytuacji z 1933 
roku lub z lat 1973-74, obawia się 
jednak o znacznie groźniejsze skutki, 
niż przewidują rządowi ekonomiści.

Potwierdzając zdanie sekretarza 
skarbu, G. Williama Millera, Rivlin 
powiedziała, że już w chwili obec­
nej można zaobserwować wiele zna­
ków świadczących o zbliżającej się 
recesji, takich jak zmniejszenie pro­
dukcji w przemyśle samochodowym 
czy budowlanym.

Powstające Muzeum 
Wyspiańskiego

W Krakowie odbyła się wielka 
ogólnopolska akcja, mająca na celu 
wzbogacenie zbiorów oraz pamiątek 
do powstającego Muzeum Wyspiań­
skiego. Plonem tej akcji było kilkaset 
zabytkowych przedmiotów, zdjęć, 
dokumentów, rysunków, wyborów 
rzemiosła i dziel sztuki. Ofiarodawca­
mi byli kolekcjonerzy i zbieracze róż­
nych pamiątek z całej Polski.

Sun Flirt!
Printed Pattern

4672
SIZES
8-20

Floaty then flounced—kick up 
your heels and have fun under 
the sun in this carefree cooler. 
Zips up the front, zips on and off 
your sewing machine. Send!

Printed Pattern 4672: Misses
Sizes 8, 10. 12, 14. 16, 18, 20.
Size 12 (bust 34) takes 2 7/8 
yards 45-mch fabric.

$1.75 for each pattern. Add 504 
for each pattern for first-class 
airmail and handling. Send to:

Anne Adams. Dept. 10, Polish Daily 
Zgoda, 243 W. 17th St., New York, NY. 
10011.

Print NAME, ADDRESS, ZIP, SIZE 
and STYLE NUMBER.

Busy women, the fastest-to-sew 
fashions are in our N£W SPRING 
SUMMER PATTĘ.RN CAIALOG! 
Dresses, tops, jackets, papts- 
Plus $1.75 free pattern coupon. 
Send $1 for Catalog.
127-Afghans ’n’ Doilies . $1.50
129- Quick/Easy Transfers. $1.50
130- Sweatets-Sizes 38-56 . $1.50
132-OuiH Originate..........$1.50

tXMHOR
TADEUSZ DOŁĘGA MOSTOWICZ
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28 (Ciąg Dalszy)

W najbliższy piątek, kiedy to zjazd we młynie bywał 
największy, Wasil wyszedł na podwórze w krótkim, nowym 
kożuszku, w karakułowej wysokiej czapie i w długich butach 
z lakierowanymi cholewami. Chodził tak, jak gdyby nigdy nic 
na oczach wszystkich. Chłopi gęby szeroko otwierali i jeden 
drugiego łokciem w bok trącał, bo nikt uwierzyć nie mógł, że 
to prawda, co baby opowiadały, że robotnik Prokopa Mielnika, 
jakiś przybysz z daleka, Antoni Kosiba, cudem z kalectwa 
Wasila wyleczył.

Jak głośne przed tym było nieszczęście Wasila, tak głośno 
teraz mówiono o jego wyzdrowieniu. Mówiono w Biernatach 
i w Radoliszkach, w Wickunach i w Nieskupej, w Pobereziu 
i w Gumniskach. A stamtąd wieści szły dalej aż po zaścianki 
Romejków i Kuncewiczów, po wielkie wioski nad Ruczejnicą 
i jeszcze dalej. Tam mniej ludzie się tym zajmowali, ze 
względu na odległość, ale tu, pod bokiem, o nadzwyczajnym 
wyzdrowieniu we młynie wszyscy pamiętali.

Toteż, gdy pod koniec lutego na wyrębie w Czumskim 
lesie, padająca brzoza przygniotła gospodarza z Nieskupej 
Fiodorczuka, sąsiedzi uradzili wieźć go do młyna, do Anto­
niego Kosiby. Przywieźli go prawie bez duszy. Krew mu się 
gardłem rzucała i nawet jęczeć już przestał.

Gdy rozwalenki ciągnione przez małego, pękatego konika 
stanęły przed młynem, Antoni akurat worek z otrębami niósł 
do świrna.

— Ratuj, bracie — odezwał się doń jeden ze starowierców. 
— Sąsiada nam drzewo przygniotło. Czworo dzieci małych 
sierotami okrągłymi zostanie, bo matkę w zeszłym roku 
pochowalim.

Wyszedł i Prokop, a ci do niego, by wstawił się za nimi:
— Twego syna wyleczył, niechże i Fiodorczuka ratuje.
— Nie moja sprawa, dobrzy ludzie — odpowiedział Prokop 

poważnie — ani mu zabronić nie mogę, ani kazać. To jego 
rzecz.

Tymczasem Antoni otrzepał ręce z mąki i przyklęknął na 
śniegu przy saniach.

— Weźcie go ostrożnie — powiedział po chwili — i nieście 
za mną.

Po wyzdrowieniu Wasila, Antoni już na stałe pozostał 
w przybudówce. Tam było mu wygodniej, a i tak pusta stała. 
Tam też zaniesiono Fiodorczuka.

Do wieczora Antoni zajmował się nim, a wieczorem 
poszedł do izby, gdzie czekali chłopi Nieskupscy.

— Dzięki Bogu — powiedział — wasz sąsiad mocny męż­
czyzna i grzbiet został cały. Tylko sześć żeber mu złamało 
i obojczyk.

Zawieźcie go do domu i niech leży, póki krwią pluć nie 
przestnie. Jak tylko mu na kaszel się zbierze, niech lód łyka. 
Gorącego mu nic nie dawajcie. Tak samo ręką lewą niech nie 
rusza. Zgoi się. Za dni dziesięć niech po mnie kto przyjedzie, 
to sam zobaczę.

— A nie umrze?
— Ja nie prorok — wzruszył ramionami Antoni — ale 

myślę, że jeżeli zrobicie wszystko, jak mówię, to wyżyje.
Zabrali Fiodorczuka i odjechali. Nie minęło jednak dni 

dziesięć, a z tejże Nieskupej przywieźli nowego pacjenta.
Parobek jednego z gospodarzy przy rąbaniu lodu na rzece, 

poślizgnął się przy zamachu i rozwalił sobie siekierą stopę 
niemal do kostki. Czy siekiera była zardzewiała, czy z łapcia 
jakieś paskudztwo do rany weszło, dość, iż noga w oczach 
czerniała. Sam ranny zdawał sobie sprawę z tego, że to 
gangrena.

Antoni tylko pokręcił głową i mruknął:
— Ja tu już nie pomogę. Noga przepadła.
— Ratuj choć życie! — błagał biedak.
— Trzeba nogę obciąć tu, w tym miejscu — wskazał 

Antoni nad kolanem. — Kaleką na całe życie zostaniesz 
i jeszcze mnie będziesz przeklinać. Jeszcze powiesz, że był 
sposób.

— Przysięgam, bracie, ratuj życie. Toż sam widzę czarne 
plamy. Gangrena.

— Jak chcesz — zgodził się po namyśle Antoni.
Operacja była nader bolesna i osłabiła chorego tak, że 

przez kilka dni nie było mowy o zabraniu go do domu. Jednak 
życiu jego już nic nie groziło.

Po tych wypadkach sława Antoniego Kosiby wzrosła 
jeszcze bardziej. Zaczęli niemal codziennie zjawiać się chorzy 
z różnymi dolegliwościami. Temu oczy zaropiały, że świata 
Bożego nie widział, drugiego w kościach łamało, trzeci 
narzeka na kolki, inny dusił się kaszlem. Bywali i tacy, którzy 
sami nie wiedzieli, co im jest, słabowali i tyle.

Antoni nie wszystkim pomagał. Niektórych od razu od­
syłał, mówiąc, że na ich chorobę nie ma lekarstwa. Innym 
kazał rozmaicie, a to worek z gorącym piaskiem do brzucha 
przykładać, a to soli nie sypać do jadła i mięsa nie jeść, a to 
wywary z różnych ziół pić. I tak jakoś się składało, że kto od 
niego z poradą wyszedł, zawsze do zdrowia wracał, a jeśli i nie 
całkiem, to chociaż ulgę w cierpieniu miał.

Było w okolicy kilku znachorów. W Pieczkach u hra­
biego Zantofta stary ówczasz umiał różę zamawiać i ból 
zębów tak samo, a i w innych chorobach rozumiał się też.

Jedna baba, Bielakowa z kolonii Nowe Osiedle, znała 
sposób na liszaje i na szczęśliwy poród; zakrystian w Rado­
liszkach robaki wypędzał i na krwotoki pomagał. Ale wszyscy 
oni kazali mówić jakieś modlitwy, albo tajemnicze zaklęcia, 
wykonywali nad chorymi jakieś znaki, lub dawali im amulety.

Natomiast ten nowy znachor, Antoni z młyna, nic takiego 
nie robił. Popytał, popatrzył, pomacał, później jak błędny 
chodził po izbie, czoło gwałtownie pocierał, oczami przewracał 
i potem od razu mówił, jak cierpienia leczyć.

W okolicy dużo spierano się w sprawie, który znachor 
ma lepszy sposób leczenia. Pod jednym wszakże względem 
Antoni Kosiba przewyższał wszystkich: nie brał pieniędzy.

Gdy chorzy przynosili osełkę masła, kuraka, torbę bobu, 
zwitkę domowego płótna lub wańtusze wełny, przyjmował to, 
dziękując krótkim mruknięciem, gdy nie przynosili nic, leczył 
tak samo. Czasami biedniejszym rozdawał to i owo, a reszta 
i tak szła do spiżarni Mielnikowej.

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Manifestacja Polonii 
w 40 Rocznicę Zbrodni Katyńskiej

W kwietniu przypada 40 rocznica 
straszliwej zbrodni, zamordowania 
przez funkcjonariuszy rosyjskiego 
NKWD 4,500 polskich oficerów. Jest 
to jedna z najboleśniejszych rocznic, 
o której nie chcemy i nie można nam 
zapomnieć.

Kongres Polonii Amerykańskiej Wy­
dział na stan Illinois podjął się zorga­
nizowania manifestacji całej Polonii 
w niedzielę, 20 kwietnia br. Na czele 
komitetu organizacyjnego stoi wice-

Posiedzenie Klubu 
Parafii Siedliska

Miesięczne posiedzenie Klubu par. 
Siedliska odbędzie się w niedzielę, 
13 kwietnia, o godz. 2:30 po po!., 
w sali Sikory, 4758 S. Marshfield Ave. 
Wszyscy członkowie proszeni są o 
pobycie. KMadej —prez. 

M. Wrona — sekr. prot.

Do Korpusów 
Pomocniczych 

Okręgu I-go SWAP
Posiedzenie plenarne Okręgu I-go 

Korpusów Pom. SWAP, połączone z 
radycyjnym “Święconym”, odbędzie 
;ię w niedzielę, 13 kwietnia, w sali 
łomu Weteranów, 1239 N. Wood ul.

Posiedzenie punktualnie o godz. 2 
x) poł., zaś “Święcone” zaraz po 
posiedzeniu, o godz. 4 po poł.

Uprasza się tak Korpusy jak i Dele­
gatki do Okręgu o liczne i punktualne 
przybycie, ponieważ mamy wiele 
bardzo ważnych spraw do załatwienia. 
Na “Święcone” zapraszamy kolegów, 
koleżanki oraz przyjaciół i sympaty­
ków naszej organizacji.

M. L. Szeląg — prez. 
F. E. Sowińska — sekr.

W Lipcu 
Zjazd Sokolstwa

Pittsburgh, Pa. (Inf. wł.) — Prezes 
Sokolstwa Polskiego, adw. Włady­
sław J. Laska, podał do wiadomości, 
że 27-my Zlot i 32-gi Zjazd Walny 
Sokolstwa Polskiego odbędzie się w 
dniach od 5-go do 12-go lipca w Pitts- 
burghu, Pa.

Zlot odbędzie się na terenie Uni­
wersytetu Pittsburgh (5-9 lipca), a w 
programie są popisy gimnastyczne 
oraz taneczne.

W dn. 9 lipca w południe nastąpi 
otwarcie obrad zjazdowych w hotelu 
Hilton w Pittsburghu. 

prezes K.P.A. Zarządu Głównego 
K.P.A. Kazimierz Łukomski.

We wrześniu 1939 r. napadli na 
Polskę dwaj jej odwieczni wrogowie; 
1 września Niemcy, a w siedemna­
ście dni później Rosja. Zarówno Niem­
cy jak i Rosjanie przystąpili do pla­
nowanej i masowej likwidacji narodu, 
który przez prawie 1000 lat stawiał 
im dzielny opór. Metody tej likwidacji 
nie różniły się zbytnio od siebie. O ma­
sowych egzekucjach, mordach popeł­
nianych na ludności cywilnej przez 
Niemców wiemy doskonale. Niestety, 
przemoc Rosji Sowieckiej wobec Na­
rodu Polskiego nie doczekała się 
jeszcze takiego samego rozgłosu 
w świecie. O okrucieństwach bolsze­
wików najczęściej wiedzą jedynie ich 
ofiary, które zdołały przetrwać, kilku 
świadków i część Narodu, która miała 
dostęp do wolnej prasy. Na skutek 
podporządkowania Polski rządom 
sowieckim, po zakończeniu II Wojny 
Światowej, prawda o zbrodni katyń- 
ksiej została przez okupanta kom­
pletnie zniekształcona.

Prawdy nie można jednak ukryć. 
Wyjdzie ona na światło dzienne, mimo 
wpływów i zabiegów. Tak też się 
stało.

Wiadomo, że setki tysięcy Polaków 
zostało wywiezionych do Rosji. Z tej 
liczby ocalało jedynie kilkadziesiąt 
tysięcy. Reszta została albo brutalnie 
zamordowana przez rosyjskich opraw­
ców, albo zmarła z wycieńczenia, 
głodu i nędzy.

W 1942 r. odkryto w lasach nie­
daleko Katynia masowe groby ofice­
rów polskich. Międzynarodowa Komi­
sja stwierdziła, że pochowano w nich 
4,500 oficerów, którzy zginęli na sku­
tek masowej ekzekucji. Dalsze docho- 
dzienia wykazały niezawodnie, że 
mordercami byli członkowie NKWD. 
Wiadomo też na podstawie dokumen­
tów i świadków o dacie zbrodni, której 
dokonano z końcem kwietnia i na po­
czątku maja 1940 roku.

Pomimo stałych szykan władz reżi­
mowych w Kraju, ścisłej cenzury, 
Naród Polski o tej zbrodni pamięta.

Na nas, na Polonii Amerykańskiej 
polegają nasi Rodacy. Dlatego też 
w czasie manifestacji kwietniowej nie 
powinno nikogo z nas zabraknąć.

Przypominamy jeszcze raz, Mani­
festacja Polonii odbędzie się w nie­
dzielę, 20 kwietnia br. Żałobna Msza 
św. w kościele św. Trójcy o godz. 
12-ej w południe, po nabożeństwie 
zebranie w Audytorium.

Dramat miłosny i tragedia uwiedzionej 
to opowieść z życia ludu polskiego!
W rolach głównych: Bandrowska-Turska, Kiepura, 

Zacharewicz, Wilczówna, Pancewiczowa, Leszczyński.

PREMIERA w PIĄTEK o 6:30
W Sobotę od 2-ej w Niedzielę od 12:30 

i następnie 4 dni od 6:30
Piękna góralka porzuca Jontka... bo 
kocha i wierzy paniczowi ze dwora 
w klasycznym filmie ze złotej serii

JAN WOJEWÓDKA Prezentuje
16 OSOBOWY ZESPÓŁ POLSKIEGO RADIA 

PODWIECZOREK PRZY MIKROFONIE
W NOWYM WIOSENNYM PROGRAMIE ROZRYKOWYM 

“W SAMĄ 10-TKĘ” 
WYSTĄPIĄ WYBITNI ARTYŚCI POLSKIEJ ESTRADY: 
LANE TECH. HIGH SCHOOL AUDITORIUM

WESTERN AVE. AND ADDISON ST., CHICAGO
Sob., 26 Kwiet. — 8:00 p.m. Niedz., 27 Kwiet. — 3:00 pp. i 7:00 wiecz.

Bilety w zwykłych punktach przedsprzedaży

Czar czterech kółek w barwnej komedii 

“MARZENIA MŁODYCH” 
Samochód i piękna dziewczyna w warunkach 
polskich jest dowodem życiowego sukcesu!

Telefon R/lilfnrrł Pu,aski PrzY
545-5922 KINO IVIIITO lU Milwaukee Ave

SI HONW

A

RZYM. — Papież Jan Paweł II w czasie uroczystości Wielko- 
czwartkowych w Bazylice św. Jana na latereanie całuje stopy 
jednego z dwunastu biedaków. Tradycyjne obmycie stóp i ca­
łowanie, nawiązuje do Ostatniej Wieczerzy Chrystusa z Apo­
stołami.

Jerzy Jankowski

Francuscy 
o Rozwiązaniu

Przed miesiącem ukazał się w czo­
łowym paryskim dzienniku ‘Le Monde’ 
obszerny tekst, zakwalifikowany przez 
redakcję do libres opinions, za który 
odpowiadają sami autorzy. Jest to list 
pp. Renarda, Villaina i Guy Konopni­
ckiego; pierwsi — o których mało wie­
my — są członkami Francuskiej Partii 
Komunistycznej, a p. Konopnicki (da­
wny przywódca studentów) z tej partii 
wystąpił, potem chciał wrócić, ale tym 
razem partia nie chciała. Autorzy listu 
zwracają się do Raymonda Guyota, od 
40 lat członka najwyższych organów 
PCF, a który znów stał się głośny, gdyż 
w czasie procesów paryskich “sypał” 
wobec komunistów czeskich swego 
szwagra Artura Londona. Trzej wy­
mienieni panowie stawiają p. Guyoto- 
wi siedem pytań dotyczących jego oso­
by i działalności. Zadziwiające, szcze­
gólnie dla Polaków, jest pytanie nr. 2, 
które brzmiało:

“Wielu historyków stwierdza, że 
Raymond Guyot w roku 1938 miał na­
kaz od Kominternu stałego intereso­
wania się Polską Partią Komunisty­
czną — podówczas ofiarą rozwiązania 
na rozkaz Stalina. Czy może on nam- 
pomóc trochę jaśniej widzieć tę spra­
wę i powiedzieć nam, jaki był los da­
wnych kierowników tej partii? Co się 
stało z tymi, którzy w 1939 roku rezy­
dowali w sowieckiej zonie okupa­
cyjnej?”

Nie doczekaliśmy się odpowiedzi na 
te pytania, przynajmniej na łamach 
“Le Monde”; wątpimy, żeby na nie od­
powiedział dziennik “L*  Humanite”, 
organ partii, która ma teraz dużo ro­
boty z coraz liczniejszymi “kontesto- 
rami” wewnątrz samej PCF.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Nie trzeba jednak mniemać, że o 
sprawie rozwiązania Komunistycznej 
Partii Polski (taka była oficjalna na­
zwa !) zupełnie zapomniano we Fran­
cji. Jest to bowiem wydarzenie “uni­
kalne” w historii komunizmu. KPP 
była organizacją w polsce niepodległej 
zakazaną; mogła więc chwalić się 
milionem członków, bo i tak nikt tego 
nie mógł sprawdzić! Tymczasem taką 
właśnie organizację — do tego działa­
jącą w kraju leżącym na drodze Mos­
kwa — Berlin — Paryż — Stalin każę 
Kominternowi rozwiązać. Operacją 

Przeoczyli Oskarżenie 
o Morderstwo

Miami (UPI) — Wczoraj rozpoczął 
się proces mordercy, który od 1971 
roku przebywa w więzieniu stano­
wym w Missouri za zabicie Richarda 
Chapmana. Obecnie 44-letni Richard 
Sturdivan, w chwili aresztowania po­
wiedział, że jego ostatnia ofiara była 
już ósmą z kolei.

Nigdy nie udowodniono mu winy 
w sprawie innych morderstw ani też 
nie znaleziono dowodów potwierdza­
jących prawdziwość opowiadań Stur- 
divana. Niedawno pracownik proku­
ratury, przeglądając kartoteki za­
uważył, że sędziowie przeoczyli inne 
oskarżenie przeciwko mordercy, w 
którym zarzucano mu zabicie Reinal- 
do Ubieta. Urzędnik przekazał papie­
ry swoim władzom. Proces nie będzie 
należał do najłatwiejszych, jako że 
wielu świadków oskarżenia przepro­
wadziło się, jeden zmarł a reszta 
z trudem przypomina sobie fakty z 
przed 9 lat.

Jeszcze przed odkryciem przeocze­
nia, Sturdivan zamierzał złożyć wnio­
sek o ułaskawienie.

(UPI)

Komuniści 
KPP w 1937 r.
kieruje z Paryża Bułgar Anton Iwanow 
Kozinarow, znany później jako Bogda­
nów. Likwidacja zaczyna się od pol­
skich oddziałów w brygadach między­
narodowych w Hiszpanii, gdzie Bogda- 
nowowi pomagają trzej pomocnicy: 
Stefan Duchliński, Pinkus Kartin i Chil 
Szraga (z których każdy miał jeden lub 
kilka pseudonimów). “Likwidatorzy 
zdecydowali, że rozwiązanie ma się 
odbyć oddolnie, to znaczy, od masy, bo 
kierownictwo KPP nie było pewne. W 
Tymczasowym Kierownictwie KPP 
spotykamy nazwisko Stanisława Rad­
kiewicza, słynnego później w okresie 
stalinowskim w PRL.

Na początku 1956 r. zaczęły się odzy­
wać głosy potępiające decyzję Komi­
nternu (czytaj Stalina) na temat roz­
wiązania KPP. Przedstawiciele komi­
tetów centralnych kilku partii ( z so- 
wię.ką i polską włącznie) zwalają 
odpowedzialność na fałszerzy doku­
mentów, które doprowadziły do tej de­
cyzji.

Takich uchwał jest kilka, ale najbar­
dziej oświetla sprawę artykuł Mariana 
Malinowskiego: “Przyczynek do roz­
wiązania KPP” (Z Pola Walki” nr. 
3 —1968 Warszawa). Jest w nim masa 
nazwisk działaczy komunistycznych, 
z których jedni “likwidowali” partię, 
inni starali się uratować co się da, a 
przede wszystkim własne głowy. Nie­
którzy wypłynęli po wojnie jak Jan 
Izydorczyk, Zenon Nowak, Franciszek 
Mazur; ale dziesątki innych —- nie 
mniej dla partii zasłużonych. .. “Prze­
minęło z wiatrem”.

Jak wiadomo, u komunistów histo­
rię partii, a nawet życiorysy robi się 
i poprawia w stecz. Nie jest więc pe­
wne, czy obecna wersja, na którą ze- 
woliła partia, jest ostateczna. Dobrze 
jest jednak, że sprawa rozwiązania 
KPP na pewien czas odżyła. Że komu­
niści dowiedzą się od innych komuni­
stów, że długoletnia praca dla partii 
najwyższe dla niej poświęcenie wcale 
nie zapewnia na 100% bezpieczeństwa 
osobistego. Ze jeden artykuł, w danym 
wypadku : Prowokatorzy przy pracy, 
ogłoszony w paryskim komunistycz­
nym “Dzienniku Polskim”, może za­
ważyć na losach partii, której teren 
pracy jest odległy o 1500 km od miejsca 
wybranego na jej likwidację.

Znających język francuski odsyłamy 
do artykułu A. Birda (“Est & Quest” 
z 16 — 31 maja 1969 nr. 426) pt.Des 
conununistes polonais expliquent la 
dissolution du Parti Communiste de 
Pologne.

To, co jest ciekawe w tej sprawie, 
to fakt, że ją “odgrzebali” komuniści 
francuscy, a nie Polacy. Od 40 (a mo­
że od 60) lat wojujemy propagandowo 
z komunistami. Wydawałoby się, że 
rozwiązanie przez Stalina KPP jako 
“złożonej w połowie z polskich poli­
cjantów, i jedyny w historii ruchów 
politycznych fakt rozwiązania już raz 
rozwiązanej partii zasługiwałoby, 
zdawałoby się na lepsze wykorzystanie 
przez naszych “kremlinologów”.

Guy Konopnicki — do niedawna stu­
dent — należy do najmłodszego poko­
lenia francuskich komunistów. Intere­
sują go losy przywódców KPP i wie 
doskonale, że pytanie, które stawia 
publicznie panu Guyot, ma charakter 
retoryczni: obaj dobrze wiedzą, jaki 
los spotkał przywódców KPP. Płakać 
po nich nie będziemy, ale wiedzieć 
warto!.

Nowy Dziennik

Wpływ Wyboru Jana Pawła II 
Na Kościół w Europie Wschodniej 

Konferencja Na Ten Temat Odbędzie Się 15-16 Kwietnia 
w Uniwersytecie Notre Dame

W dniach 15 i 16 kwietnia w Uni­
wersytecie Notre Dame w South 
Bend, Ind. odbędzie się konferencja 
na temat wpływu wyboru Papieża 
Jana Pawła II na Kościół w krajach 
Europy Wschodniej i w Sowietach. 
Konferencja organizowana jest przez 
Center for the Study on Human Rights 
tego uniwersytetu.

Obrady konferencji rozpoczną się 
15 kwietnia o 2-ej po południu. Pierw­
sza sesja będzie poświęcona Kościo­
łowi w Polsce i w Litwie. Referat 
o Polsce wygłosi Alex Tomsky z 
Keston College, a o Litwie — dr 
Remeikus z Calumet College.

Odpowiedzą na te referaty ks. C. 
Pugevicius (Litwin) i dr Frank Mocha 
(Polak) z Loyola University of Chica­
go-

Tego samego dnia wieczorem odbę­
dzie się przyjęcie, a głównym mówcą 
będzie Anatoly Krasnov-Levitin.

Dnia 16 kwietnia druga sesja o 
9-ej przed południem będzie poświę­
cona sytuacji Kościoła w Jugosławii, 
Rumunii, na Węgrzach i w Niem­
czech Wschodnich.

Referat o sytuacji w Jugosławii 
wygłosi Stella Alexander z Keston 
College, o sytuacji na Węgrzech, w 
Rumunii i w Niemczech Wschodnich
— dr Dennis Dunn z Texas University. 
Na wywody prelegentów odpowie dr 
Vasyl Markus z Loyola University.

Trzecia sesja o 11-ej przed połu­
dniem będzie poświęcona osobie Pa­
pieża Jana Pawła II. Referat o mię-

Posiedzenie Pol.-Am.
Klubu Towarzyskiego

Polsko-Amerykański Klub Towa­
rzyski przy Town of Lake podaje 
do wiadomości, że posiedzenie klubu 
odbędzie się w czwartek, 10 kwietnia, 
o godz. 8 wiecz. w sali Rainbow Gar­
dens, 1425 W. 51. Prosimy wszystkich 
członków o przybycie.

K. Gruchot, prez.; Fr. Zabielski, 
sekr. prot.

“Święcone” Towarzystwa 
M.B. Częstochowskiej 

Tow. Matki Boskiej Częstochowskiej 
urządza “Święcone” podczas swego 
regularnego posiedzenia w niedzielę, 
13 kwietnia, o godz. 2:00 po poł., w sali 
Domu Starców św. Józefa, 2650 N. 
Ridgeway Ave. Członkinie i goście 
są serdecznie proszeni na “Święcone”.

Wstęp $4.00. Po rezerwację należy 
telefonować do prezeski Alicji Pociask 
772-3600 lub Heleny Kott 775-3038.

Komunikat PUNO
Wykłady PUNO - filia Chicago 

odbędą się w sobotę, 12 kwietnia w 
godz. od 12 do 4:25 po poł. w Coperni­
cus Center, 3160 N. Milwaukee Av. 
Szczegółowe informacje telefonicznie 
pod nr 342-5837.

Sekretariat PUNO

Zabawa
Klubu Zagórzyce

Klub Zagórzyce urządza zabawę 
stoliczkową w niedzielę, 13 kwietnia, 
o godz. 2 po poł. w sali Lusaka Mis­
sion, 6965 W. Belmont.

Wszystkich członków, ich rodziny 
oraz znajomych serdecznie zaprasza­
my. Dochód z imprezy przeznaczony 
będzie na budowę Domu im. Koper­
nika w Chicago.

Czesław Mazer, prezes.

Do Pracy Misyjnej
W r. 1979 wyjechało z Kraju na 

misje 95 polskich misjonarzy i misjo­
narek, w tym 59 księży zakonnych, 
8 księży diecezjalnych, 25 sióstr za­
konnych, 1 kleryk, 1 brat zakonny i 
osoba świecka.

Pod względem geograficznym wy­
jazdy te przedstawiają się nastę­
pująco: do Afryki wyjechało 57 misjo­
narzy i misjonarek; do Ameryki Połu­
dniowej — 34; do Australii i Oceanii
— 3 i do Azji — 1. Na przestrzeni 
ostatnich lat jest to liczba najwyższa.

W minionych latach wyjazdy z Pol­
ski na misje kształtowały się nastę­
pująco: w r. 1974 — 76 misjonarzy 
i misjonarek; 1975 — 68; 1976 — 93; 
1977-53; i 1978-93. 

dzynarodowej politce Papieża wygłosi 
ks. Bryan Mehir, a o stosunkach z 
innymi wyznaniami — dr Tom Bird.

Ostatnia, czwarta sesja rozpocznie 
się tego dnia o 2-ej po południu i 
będzie poświęcona Kościołowi w 
Czechosłowacji oraz katolicyzmowi 
obrządku wschodniego w krajach Eu­
ropy Wschodniej. Referat o sytuacji 
w Czechosłowacji wygłosi Alex Tom­
sky, a na temat obrządku wchodniego 
— dr Vasyl Markus.

Posiedzenie i Święcone 
Klubu Woj. Białostockiego

Klub Woj. Białostockiego zawia­
damia, że posiedzenie miesięczne po­
łączone ze Święconym i Dniem Matki 
odbędzie się w niedzielę, 13 kwietnia, 
o godz. 2:30 po poł., w sali Am. Vets., 
3174 N. Milwaukee Ave. Po posiedze­
niu obiad i zabawa taneczna.

J. Purta — prez. 
Z. Lipińska — sekr. prot.

Posiedzenie 
Klubu Baltic

Klub Baltic zawiadamiają, że po­
siedzenie odbędzie się w niedzielę, 
13 kwietnia, o godz. 1:30 po poł., w sali 
Weteranów, 1239 N. Wood ul. Ze 
względu na ważność omawianych 
spraw prosimy o liczny udział w po­
siedzeniu.

S. Goszczyńska — prez. 
S. Kendzior — sekr.

Z Życia 
Organizacyjnego 

Z.N.P.

Tow. Gwiazda Wolności 
Gr. 1820 ZNP

Tow. Gwiazda Wolności, Grupa 
1820 ZNP, odbędzie miesięczne posie­
dzenie w niedzielę, 13 kwietnia, w sali 
Bagatela, 1122 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 2:30 po poł.

Są ważne sprawy do przedyskuto­
wania i załatwienia, przeto prosimy 
członków o liczne przybycie.

Jan Gordon — prezes 
Józef M. Rutkowski — sekr. prot.

Posiedzenie Tow. Giewont 
Grupa 2514 ZNP

Tow. Giewont, Gr. 2514 ZNP, od­
będzie posiedzenie w piątek, 11 kwie­
tnia, w sali Lusaka Mission, 6965 W. 
Belmont Ave., o godz. 7:30 wiecz.

Ważne sprawy do załatwienia, pro­
simy więc o punktualne przybycie 
wszystkich członków.

B. Migała — prezes 
Z. Lewandowska — sekr. prot.

Tow. Białego Orła 
Grupa 2727 ZNP

Regularne posiedzenie Tow. Bia­
łego Orła, Grupa 2727 ZNP, odbędzie 
się w piątek, 11 kwietnia, w sali Wete­
ranów, 4800 i Wood ulica. Posiedzenie 
rozpocznie się o godzinie 7:30 wieczo­
rem, a składki członkowskie można 
wpłacać od godziny 7:00.

Z okazji stulecia Związku Narodo­
wego Polskiego odbyła się uroczysta 
Msza św. w kościele Najświętszego 
Serca Jezusa w intencji dalszego roz­
woju ZNP jak i też i za dusze zmar­
łych członków Towarzystwa stara­
nie Tow. Białego Orła. Na Mszy św. 
zebrali się licznie członkowie jak też i 
goście w osobie pani Genowefy Weso­
łowskiej, komisarki Okręgu 12-go 
i pani Melanii Winieckiej, wicepre­
zeski Gminy 39. Podczas Mszy sw. 
zostało wygłoszone okolicznościowe 
kazanie na temat Związku Narodowe­
go Polskiego i naszego Towarzystwa. 

Frank Goryl, prezes 
Walter Tokarz, koresp.
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Decyzje Prezydenta
Konflikt amerykańsko-irański na tle obłą­

kańczej taktyki zarówno terrorystów prze­
trzymujących 50 Amerykanów w Teheranie, 
jak i muzułmańskiego zaślepieńca Khomeinie- 
go, traktowany był dotąd przez Washington 
w przysłowiowych rękawiczkach. Prezydent 
Carter sięgał po różnorakie metody spokojnej 
dyplomacji, dążąc do załatwienia sprawy więź­
niów drogą cierpliwego wyczekiwania na opa­
miętanie się czynników irańskich. W Washing­
tonie uważano, że wewnętrzna sytuacja w Ira­
nie usprawiedliwia umiar w reakcjach. Są­
dzono, że gdy sytuacja wewnętrzna ustali się 
w odniesieniu do zagadnienia rządów, w Ira­
nie znajdą się dostatecznie wpływowe koła 
polityczne, aby konflikt o zakładników został 
zlikwidowany.

W ostatnim wszakże okresie coraz wyraź­
niej występowało zagadnienie bezsilności za­
równo ze strony nowego prezydenta Iranu 
Bani-Sasr, jak i ze strony Rady Rewolucyjnej. 
Ani prezydent ani też Rada nie potrafiły wy­
brnąć z sytuacji, nad którą ciąży nieustęp­
liwość grupy rewolucyjnych terrorystów, fał­
szywie określanych “studentami”, a mających 
poparcie Khomeiniego.

Tyle było sprzecznych oświadczeń i tyle 
zygzakowatych posunięć wewnętrznych w Ira­
nie, że trzeba uznać, iż zagadnienie zakład­
ników zostało po prostu przedmiotem gry nie 
tylko wobec Washingtonu, ale i w zakresie 
sytuacji wewnętrzno-politycznej w Iranie, w 
zakresie ostatecznego ustalenia mechanizmu 
władzy.

Ta gra na zwłokę zaprowadziła sprawę 
zakładników w ciasną ulicę. Do tego zaś do­
tychczasowy spokój w działaniu Prezydenta, 
popieranego przez opinię publiczną, znalazł 
się na granicy ciepliwości. Toteż słusznie Pre­
zydent uznał, że taktyka umiaru nie prowa­
dzi do rozwiązania sytuacji oraz zdecydował 
zastosować wobec Iranu nowe środki nacisków.

Stanowcze decyzje prezydenta Cartera są 
słuszne i prawidłowe. Obejmują one zerwanie 
stosunków dyplomatycznych z Teheranem, 
wprowadzenie zakazu wywozu towarów do 
Iranu, użycie zamrożonych funduszów Iranu 
w Stanach na rzecz pretensji ze strony amery­

kańskich firm czy też obywateli, a wreszcie 
wstrzymanie wydawania wiz amerykańskich 
dla Irańczyków oraz unieważnienie wiz już 
wydanych. Dyplomaci Iranu otrzymali pole­
cenia opuszczenia Stanów Zjednoczonych.

Wszystkie te decyzje Prezydenta mają słu­
żyć dalszym naciskom na Iran. Ale chyba 
nie będzie czarnowidztwem wysunięcie poglą­
du, że i te naciski nie przyniosą wyników, 
jeśli u boku Stanów Zjednoczonych nie staną 
nasi sprzymierzeńcy, których interesy wiążą 
się z całością konfliktu amerykańsko-irań- 
skiego.

Jeśli państwa Europy Zachodniej, skupione 
w ramach NATO, oraz Japonia nie zdobędą 
się na zajęcie solidarnej z Washingtonem po­
stawy, siłą rzeczy Prezydent będzie musiał 
sięgnąć po środki siły. Zapewnił on bowiem 
społeczeństwo w swoim przemówieniu ponie­
działkowym, że jest zdecydowany na rozwią­
zanie zagadnienia zakładników w Teheranie 
w imię ich bezpieczeństwa oraz w imię za­
chowania narodowego honoru. I Prezydent 
oświadczył: “Inne akcje mogą być konieczne, 
jeśli te kroki nie przyniosą szybkiego zwol­
nienia zakładników”.

Podkreślić trzeba, że nasi alianci mają pod­
stawy do solidarnego współdziałania z Wash­
ingtonem w zakresie sankcji gospodarczych. 
Oto istnieje przecież, choć została zawetowana 
przez Sowiety, rezolucja Rady Bezpieczeństwa 
Narodów Zjednoczonych. Przedstawiciele 10 
państw głosowali w Radzie za tą rezolucją, 
a więc trzeba oczekiwać, że sankcje gospo­
darcze przeciw Iranowi nie ograniczą się je­
dynie do posunięć Stanów Zjednoczonych.

I trzeba wreszcie wysunąć przekonanie, że 
w obecnej kampanii przedwyborczej w roku 
prezydenckich wyborów oponenci prezydenta 
Cartera, zabiegający o urząd w Białym Domu, 
powinni liczyć się z podstawowymi interesami 
kraju w zakresie polityki wobec Iranu. Opo­
nenci nie mogą więc, dla swoich własnych 
celów kampanijnych czy też partyjno-politycz­
nych, podcinać postawy Prezydenta, działa­
jącego w tym drażliwym stanie rzeczy od­
nośnie sytuacji międzynarodowej.

Recesja Grozi Także NRF
Kanclerz NRF Helmut Schmidt stanie przed 

wyborcami w podobnej sytuacji jak prezydent 
Carter. Gospodarka Niemiec Zach., najsilniej­
sza w Europie, zaczyna się “krztusić”, mó­
wią ekonomiści. Oprócz podobieństw ze Sta­
nami Zjednoczonymi są także różnice.

Prezydent Carter zaprogramował recesję w 
roku wyborów. Zdobył się na decyzję sprzecz­
ną z kanonami polityki, nakazującymi “oli­
wienie” gospodarki przed wyborami, wierząc 
że niezbyt ciężka recesja będzie korzystniejsza 
niż inflacja dochodząca do 19 procent. Pre­
zydent zdaje sobie sprawę, że spadek produk­
cji i wzrost bezrobocia wpłyną ujemnie na 
szanse ponownego wyboru, ale równie nieko­
rzystna (a może nawet bardziej), byłaby in­
flacja.

Kanclerz Schmidt nie dążył do zwolnienia 
tempa rozwoju ekonomicznego. Przyczyny trud­
ności ekonomicznych są niezależne od niego. 
Niemieccy eksperci mówią otwarcie, że lata 
stałego wzrostu ekonomicznego należą do prze­
szłości. Rozkwit Niemiec wzrastał z ekspor­
tem i dodatnim bilansem handlowym. Wystar­
czy porównać bilahs handlowy w dwóch po­
przednich latach by zrozumieć przyczynę za­
czynających się trudności.

W 1978 r. nadwyżka eksportu nad impor­
tem wynosiła $10 bilionów. W poprzednich 
latach sytuacja wyglądała podobnie. Dzięki 
temu marka stała się jedną z najsilniejszych 
walut na świecie. W 1979 r. bilans handlowy 
wyraził się deficytem w wysokości $5 bilio­
nów. W tym roku deficyt handlowy może 
dojść do $12 bilionów. Przyczyną nie jest 
katastrofalny spadek niemieckiego eksportu, 
który choć nieco mniejszy, ciągle utrzymuje 
się na wysokim poziomie, lecz kolejne pod­
wyżki ceny ropy przez państwa OPEC. W 
tym roku NRF zapłaci za ropę około $10 
bilionów więcej niż w roku poprzednim.

Zarządzenia antyinflacyjne prezydenta Car­
tera, szczególnie podniesienie stopy procen­
towej, stworzyły korzystny klimat dla loko­
wania kapitałów w Stanach Zjednoczonych, 
wzmacniając dolara. Deficyt handlowym oraz 
wzrastająca niepewność polityczna spowodo­
wana agresywną polityką sowiecką wywołały 
ucieczkę kapitałów z NRF, co osłabiło markę 
i zmusiło Bonn do pożyczenia $3 biliony w 
Arabii Saudyjskiej.

Wzrastające ceny paliwa zmniejszają siłę 
nabywczą ludności NRF, co wpływa ujemnie 
na produkcję. Związki zawodowe godzą się 
na podwyżkę płac poniżej 7 Proc., ponieważ 
wiedzą, że koszt produkcji w NRF jest b. 
wysoki i podniesienie ceny utrudniło by nie­
mieckim wyrobom konkurencję na rynkach 
międzynarodowych. Zaczynająca się recesja bez 
podnoszenia ceny zmniejszy eksport niemiecki, 
a NRF musi eksportować by płacić za ropę 
naftową i większość surowców potrzebnych 
przemysłowi.

Przemysł NRF ciągle wyzyskuje 85 proct. 
zdolności produkcyjnej, ale stalownie i fabryki 
samochodów już zmniejszają produkcję. Eks­
perci przewidują nadejście recesji pod koniec 
tego roku i zastój o nieznanej jeszcze wiel­
kości w 1981 r.

Przedstawiciel frankfurckiego “Commerz­
bank” ostrzega przed traktowaniem zaczyna­
jących się trudności jako zjawiska chwilowego. 
Sytuacja międzynarodowa, nie tylko politycz­
na, ale także ekonomiczna, ulega “zasadniczym 
zmianom”. Ekspansja komunizmu, kryzys ener­
getyczny o światowym zasięgu, powstanie kar­
telu naftowego OPEC, dyktującego ceny i groź­
ba wyczerpania się niektórych minerałów, wy­
twarzają zupełnie nową sytuację, inną od tej 
w jakiej dokonał się “cud gospodarczy” Nie­
miec Zachodnich. Z tej nowej sytuacji Niem­
cy muszą znaleźć wyjście. Zanim to nastąpi, 
czekają kraj wstrząsy i trudności.

Bez względu na przyczyny recesja w okre­
sie wyborów jest równie niekorzystna dla kanc­
lerza Schmidta jak prezydenta Cartera. Nie­
którzy analitycy polityczni nie wykluczają, 
że sytuacja ekonomiczna może doprowadzić 
do zmiany rządów w dwu najsilniejszych pań- 

. stwach NATO.

To i Owo
Pracownik zakładu pogrzebowego w Manili 

na Filipinach został “zredukowany”, więc udał 
się do sądu pracy żądając odszkodowania. Sąd 
przyznał mu wynagrodzenie w postaci nieco 
sfatygowanego już karawanu i dwóch trumien. 
Biedny pan Castillio nie wie teraz co z tym 
fantem pocznie. “Mam 49 lat — mówi — 
i nie mam najmniejszego zamiaru umierać”. 
Ale wytłumaczono mu że musi to przyjąć: 
firma w której pracował przez 7 lat nie ma 
pieniędzy...

Kościół Ratunkiem 
Dla Świata

Prymas Polski Przemawiał Do Alumnów 
Seminarium Duchownego w WarszawieSłowa i Czyny

GWIAZDA POLARNA — Inwazja 
ZSRR na Afganistan przysporzyła za­
chodnim partiom komunistycznym 
poważnych problemów, ponieważ na­
stąpiła ona w okresie, gdy Moskwa 
bezskutecznie starała się użyć tych 
partii do występowania przeciwko 
wprowadzeniu przez państwa NATO 
nowej, nuklearnej broni taktycznej 
na swym terytorium.

Aby ukazać wpływ inwazji ZSRR 
w Afganistanie na zachodnio-euro­
pejskie partie komunistyczne, należy 
pamiętać, że sowiecki zamach w Ka­
bulu nastąpił w okresie bardzo inten­
sywnej kampanii propagandowej, 
przypuszczonej przez Moskwę w 
ostatnich latach. Kampania ta, roz­
poczęta w początkach ubiegłego roku, 
doszła do punktu kulminacyjnego po 
grudniowej konferencji NATO w Bruk­
seli, a miała ona na celu powstrzy­
manie Przymierza Atlantyckiego od 
przywrócenia równowagi sił, zachwia­
nej przez zbrojenia sowieckie, wy­
mierzone w Europę, zwłaszcza przez 
wprowadzenie sowieckich rakiet typu 
SS-20.

Minister spraw zagranicznych ZSRR 
Gromyko odbył podróż po krajach za­
chodnich, aby wyrazić tam sprzeciw 
Moskwy wobec podniesienia jakości 
arsenału nuklearnego NATO. Ideolog 
moskiewski Zagladin i specjalista od 
stosunków międzypartyjnych Pono- 
miariow udali się do Niemiec Zachod­
nich, Francji i Włoch, aby wzywać 
do — jak to określili — “jedności 
wszystkich sił postępowych” przeciw­
nych stacjonowaniu amerykańskiej 
broni nuklearnej średniego zasięgu 
w Europie. Aby zmobilizować zachod­
nio-europejskie partie komunistyczne 
przeciwko NATO, Moskwa wysłała 
nawet delegację do Madrytu, by 
nawiązać kontakt z krnąbrną hiszpań­
ską partią komunistyczną która naj­
głośniej potępia naruszanie praw 
człowieka w ZSRR, okupację Czecho­
słowacji i to co przywódca hiszpań­
skich komunistów Santiago Carillo 
określił jako “odrodzenie stalinizmu 
w Związku Sowieckim i krajach 
wschodnio-europejskich”. W rozmowie 
z dziennikarzami zachodnimi Zagładin 
i Ponomariow podkreślili zwłaszcza 
potrzebę stworzenia wspólnego frontu 
komunistów i socjalistów przeciwko 
modernizacji sił zbrojnych NATO.

Reakcje zachodnio-europejskich 
partii komunistycznych były roz­
maite. Komuniści hiszpańscy ostroż­
nie zaapelowali o redukcję, a nie po­
większanie zbrojeń przez oba bloki 
wojskowe. Komuniści włoscy wy­
razili sprzeciw wobec rozmieszczenia 
amerykańskich rakiet nuklearnych w 
Europie, choć wspomnieli również o 
istnieniu sowieckich rakiet SS-20. 
Francuska partia komunistyczna była 
jedyną wśród eurokomunistów, która 
entuzjastycznie odpowiedziała na 
inicjatywę sowiecką. Jednakże kam­
pania się nie powiodła. Oprócz rzą­
dzących partii socjalistycznych, jak 
na przykład zachodnio-niemiecka, 
również opozycyjne partie socjalistycz­
ne, jak hiszpańska, włoska i fran­
cuska — odmówiły przyłączenia się 
do komunistycznej kampanii prze­
ciwko NATO.

Kampania nie wypaliła również w 
innym sensie. Wznowiła ona dawny 
spór pomiędzy komunistami a socja­
listami w.sprawie zależności partii 
komunistycznych od Moskwy, pomi­
mo sporadycznych werbalnych potę­
pień polityki ZSRR. Spór ten przybrał 
obecnie na sile wskutek inwazji na 
Afganistan. Reakcja zachodnio-euro­
pejskich partii komunistycznych ogra­
niczyła się ponownie do werbalnego 
wyrażenia sprzeciwu wobec polityki 
Moskwy, bez żadnych oznak gotowo­
ści do podjęcia chociażby symbolicz­
nych kroków na poparcie sprzeciwu 
wobec sowieckiej agresji.

Po najeździe ZSRR na Czechosło­
wację w 1968 roku wielu komunistów 
włoskich i francuskich wezwało do 
zerwania z sowiecką partią komuni­
styczną, lecz nigdy tego nie uczy­
niło. Przypominając o tym, socjaliści 
zachodnio-europejscy pytają teraz, co 
uczynią eurokomuniści opróc kryty­
kowania, często półgębkiem, sowiec­
kiego zamachu stanu w Afganistanie. 
Dlatego eurokomuniści znaleźli się 
w ambarasującej sytuacji wobec 
swych socjalistycznych rywali. W ogól­
nej strategii być może Moskwa od­
niosła tymczasowy sukces przez 
utworzenie marionetkowego reżymu 
w Kabulu, ale zamach afganistański 
znacznie pogłębił przepaść pomiędzy 
socjalistami a komunistami w zachod­
niej Europie, udaremniając wcześniej­
sze starania Moskwy o utworzenie 
bloku komunistów i socjalistów w inte­
resie polityki sowieckiej.

W czasie rekolekcji wielkopostnych 
Prymas Polski, ks. Kardynał Ste­
fan Wyszyński, wygłosił w dn. 24 
lutego przemówienie do alumnów Se­
minarium Duchownego w Warszawie. 
W przemówieniu tym Jego Eminen­
cja wywodził m.in. co następuje:

“Dzisiaj dużo mówi się o ekonomii 
spożywczej, o konsumpcyjnym stylu 
życia. Przeglądając prasę zagranicz­
ną, zwłaszcza francuskie i włoskie 
magazyny ilustrowane, możemy się 
przekonać, że problemy jedzenia, do­
prawiania do smaku najrozmaitszych 
potraw, obok dążności do ułatwienia 
sobie życia przez mechanizację, sta­
nowią główną treść pism nawet ka­
tolickich.

Przeglądałem dzisiaj rano pismo 
francuskie “La Vie” z podtytułem: 
“Aktualności chrześcijańskie”. Oczy­
wiście jest tam mowa o Ojcu Świę­
tym, są przytoczone jego wypowie­
dzi, ale poza tym na pierwszym pla­
nie tego pisma — życiowy sybary- 
tyzm.

Wobec pokusy Chleba Chrystus 
zachował zmysł syntezy: “Nie sa­
mym chlebem żyje człowiek, lecz każ­
dym słowem, które pochodzi z ust 
Bożych”. To dopiero . jest całość. 
Wszystko Ci dam. O patrz. Otwórz; 
szeroko oczy! Cały ten świat — 
“jeśli upadniesz i oddasz mi pokłon”.

Można by to dzisiaj nazwać to­
talizmem pragnień, oczekiwań, na­
dziei i dążeń. Współczesna polityka 
jest wypieraniem jednych ludów i 
narodów przez inne, aby zająć ich 
miejsce i podporządkować je sobie. 
To rodzi ciągle nowe formy mili- 
taryzmu, który dzisiaj już w ukła­
dzie interkontynentalnym czyha na 
wszystkie narody. Problem pocisków 
nuklearnych, rozmieszczanych na za­
chodzie czy na wschodzie Europy, 
zmierza do tego, aby trzymać innych 
w zastraszeniu.

I znowu Chrystus na tę pokusę 
znajduje odpowiedź zawsze aktualną: 
“Panu Bogu swemu będziesz odda­
wał pokłon i Jemu samemu służyć 
będziesz”.

Następna pokusa — na szczycie 
świątyni: “Rzuć się w dół!”. Ty 
przecież możesz rzucić się w dół. 
Tobie to posłuży. Jesteś zdolny, sa­
modzielny. Zaufaj sobie. Zresztą 
aniołowie będą Cię nosić. Nie bój 
się! — Odpowiedź Chrystusa jest 
zdecydowana. Chociaż świat ulega 
tej pokusie, różnie ją określając, w 
sposób niekiedy bardzo dziwny, zwła­
szcza dla ścisłego sposobu myślenia, 
dla dokładności teologicznej wiary, 
światopoglądu, syntezy rozważań, 
które prowadza do jednej prawdy i 
jednego Boga.

Dla ułatwienia sobie życia najtraf­
niej pokusę tę nazywa się plurali­
zmem, jak gdyby człowiek mógł ko­
lebać się nieustannie w swoich my­
śląc i poglądach Chrystus dał jedno­
znaczną odpowiedź: “Nie będziesz 
wystawiał na próbę Pana Boga swe­
go”. Nie będziesz Go doświadczał. 
Nie będziesz ciągle egzaminował Je­
zusa Chrystusa, Jego Kościoła, Pa­
pieża, bo “credo in unum Deum”.

Ludzie ułatwiają sobie życie taki­
mi oto zastępczymi terminami, któ­
re usiłują przedstawić w barwach 
możliwie ponętnych, nieszkodliwych. 
Mówią na przykład: cóż może za­
szkodzić światu ekonomia konsump­
cyjna? Co może zaszkodzić światu 
totalistyczne dążenie ludzi czy naro­
dów? Czy może zaszkodzić światu 
tak zwany pluralizm, który tak prze­
cież ułatwia życie.

Czytajmy Ewangelię, wczytujmy 
się w dzieje Chrystusa na ziemi, 
a zobaczymy, jak On przechodzi z 
jednego miejsca na drugie, aby ra­
tować człowieka. Po to został wysła­
ny przez Ojca na ziemię. On usta­
nowił “instytucję ratunkową” — Ko­
ściół.

OPEC Ogranicza 
Wydobycie Ropy

Eksperci od spraw energetycznych 
przepowiadają braki paliwa i wyż­
sze ceny w następnym roku, gdy 
OPEC obniży wydobycie ropy o 800,000 
baryłek dziennie. Również Arabia 
Saudyjska, która zwiększyła wydoby­
cie by nie dopuścić do nadmierne­
go wzrostu ceny i by pomóc Stanom 
Zjednoczonym, zamierza w jesieni 
zmniejszyć wydobycie ropy naftowej 
o 1 milion baryłek, do 8.5 miliona 
baryłek dziennie. Gdy do tego doj­
dzie, nawet umiarkowane ożywienie 
ekonomiczne w państwach uprzemy­
słowionych spowoduje brak paliwa i 
wzrost ceny wszystkich produktów 
ropnych.

Kościół Boży to nie jest jakaś 
impreza, jakiś handelek, to jest spo­
łeczność stale zbawiająca, niezależ­
nie od tego, jak będzie ona rozumia­
na. Kościoła do końca jeszcze nikt 
nie zrozumiał. Będzie on służył wie­
kom, całej ludzkości.

Ojciec Święty niedaleko stąd, na 
Placu Zwycięstwa, mówił, że człowie­
ka, sensu jego życia, ani dziejów 
Narodu nie da się zrozumieć bez 
Chrystusa i Jego krzyża. My tę 
świadomość mamy. Jest ona istotna 
dla naszej polskiej rzeczywistości.

Niekiedy katolicy patrzą na Ko­
ściół jako na instytucję, która wy­
starczy, że jest, nie musi specjalnie 
nic czynić. Przez samą swoją obec­
ność jest jakąś mocą, jak łódź ra­
tunkowa stojąca w porcie. Ale Chry­
stus trudził się, nieustannie przemie­
rzał “Ziemię Świętą” nazwaną tak 
przez samego Boga, który przema­
wiając do Mojżesza w krainie Ma- 
dian powiedział: “Zdejm obuwie. Zie­
mia, na której stoisz, święta jest”.

We wspomnianym piśmie “La Vie” 
widziałem fotografię Beduina na pu­
styni w europejskim ubraniu, jak 
klęczy na dywaniku zdjąwszy buty 
i modli się. A świat dziwi się: to 
wariat, opętany, głupiec, zapóźniony!
— wszystko mu dali, a on się modli? 
. . . Tak, bo zachował to, co sta­
nowi dla niego największą wartość
— modlitwę! Ubrany w nowe sza­
ty, w mundurze żołnierskim, gotowy 
do obrony swej krainy, mogli się.

Kościół raz po raz przez ludzką 
wyobraźnię lub niewiedzę ubierany 
jest w różne “szaty”. Gdy Ojciec 
Święty Jan Paweł II podjął zdecy­
dowaną walkę o lad wierzenia i 
miłowania, też go określano rozma­
icie. A jednak nie zaprzestaje gło­
sić, że istnieje ład, który wskazuje 
na to, że Bóg zawsze jest! Czy bę­
dzie widziany oczyma teologa w War­
szawie, czy Beduina na pustyni.

Dzisiaj wobec potęgi sił ateistycz­
nych, które dla upowszechnienia ate- 
zimu mobilizują militaryzm świato­
wy, mówi się nawet, że wszyscy, 
co wierzą w Boga, niezależnie od 
wyznania powinni się zmobilizować 
przeciwko ateizmowi świata w obro­
nie porządku teistycznego. Król Maro­
ka Hassan w swoim wywiadzie po­
wiedział: Naszą nadzieją na uratowa­
nie świata jest porozumienie, przy­
mierze mahometanizmu i chrześci­
jaństwa. Wszyscy wierzący w Boga 
powinni się zmobilizować przeciwko 
tym, co w boga nie wierzą i chcą 
porządek ateistyczny upowszech­
nić na całym globie.

Może się to wydawać radykalnym 
przesuwaniem scenerii na widowni 
świata,/ ale tak się dziś sytuacja 
układa. Ten mahometanin, który jest 
jakgdyby “popiołem” dla 900 milio­
nów szyitów, liczy na Jana Pawła 
II. Wie, że nam wszystkim pozostaje 
Bóg, który jest Miłością i Jego Boży 
Syn, którego mahometanie nazywają 
Prorokiem, a my Zbawcą, Zbawi­
cielem zbawiającym przez własną 
krew. Pozostaje nam jego Kościół, 
miłujący, zbawiający i służący.

Nie można sobie Kościoła wyobra­
zić inaczej. On zawsze będzie taki. 
I jego słudzy zawsze są takimi. Ćzy 
nazwą biskupów i kapłanów Kościo­
łem otwartym i postępowym, czy 
uwstecznionym, nic nas to nie ob­
chodzi. Kościół jest zawsze miłują­
cy, zbawiający i służący. I to nie 
jest schemat. To jest droga, prawda 
i życie dla Rodziny ludzkiej odkupio­
nej przez Chrystusa, bo On “dla nas 
ludzi i dla naszego zbawienia zstą­
pił z nieba” ...

Ludzie, którzy trudzą się i pracu­
ją “około bardzo wiela”, niekiedy 
nie wiedzą, że jednego potrzeba. Czu- 
ją jednak i mówią: My nie zdoła­
my dokonać pewnych koniecznych 
przemian. My zdobędziemy surow­
ce, zbudujemy fabryki, nawiążemy 
układy handlowe, zorganizujemy eks­
port i improt, ale nie przezwycięży­
my zboczeń moralnych człowieka, nie 
przezwyciężymy alkoholizmu, ro­
związłości, nie opanujemy zabójczego 
obyczaju spędzania płodu, demora­
lizacji małżeńskiej. Nie ulżymy nie­
doli starych ludzi, których jest w 
Polsce ponad cztery i pół miliona. 
Nie mamy pieniędzy na zorganizowa­
nie opieki społecznej. Tylko Kościół, 
tylko parafia może to zrobić. Pomóż­
cie nam!

Nie myślcie, że to mówią ludzie 
mali. To mówią dzisiaj w Polsce 
wielcy ludzie. Proszą: wy nam po­
móżcie! Ci ludzie pewni siebie, któ­
rym się wydało, że jeżeli wszystkie

(Ciąg dalszy na str. 5-ej)
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POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
W KOLEJNOŚCI 
NADAWANIA 

ROBERT LEWANDOWSKI 
Stacja WSBC — 1249 KC 
Codziennie 7 — 8:30 rano 
2 — 3 po poi. w niedziele 

ROBERT LEWANDOWSKI 
_______ Właściciel________  

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ 

Stacja WEDC 
7 dni w tygodniu 
8:30 — 9:30 rano 
GŁOSPOLONU 

WCEV — 1450 AM 
Poniedziałek do soboty 

włącznie 4:05 
(po wiadomościach o 4-ej) 

do 6-ej wieczorem. 
Józef, Sława i Jerzy MIGAŁA 
“WIADOMOŚCI Z POLSKI 

O POLSCE” 
Właściciel Programu 

MARIAN CZERNIECKI 
Od Pon. do Piątku Od 

4:30 — 5:00 po poi.
W Sobotę Od 

4:30 — 5:30 po poł.
“POLSKA w MUZYCE, 

PIEŚNI i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Od poniedziałku do piątku 
włącznie 

5 do 5:30 po poł 
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Kierownik i Zarządca 
GODZINA RÓŻAŃCOWA 

OJCA JUSTYNA 
WOPA 1490 KC 

Sobota 7:30 rano 
Niedziela 7:30 wiecz. 

O. Komelian Dende OFMC, 
______ Dyrektor________  

“UNCLE” HENRY 
CUKIERKA 

SKOCZNA POLSKA 
MUZYKA 

Sobota 8-9 rano i 1-2 po poł.
WTAQ(1300) 

Niedz. 8-9 rano i 2-3 po poł.
CHET GULIŃSKI SHOW 
Stacja WOPA - 1490 KC 

Sobota 12—1 
Niedziela 10 — 1

Stacja WYŁO- 540 KC 
Niedziela 9:30 — 10:30 rano 

CHET GULIŃSKI 
_____ dyr. programów_____  
“KŁOPOTY SIEK1ERKÓW” 

Stacja WOPA - 1490 KC 
w każdy Wtorek, 

Środę, Czwartek i Piątek 
7 — 7:30 wiecz.

Kierownik 
BRONISŁAW ZIELINSKI 

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

Ludzi są coraz bardziej zaintereso­
wani swoim pochodzeniem — nie tylko 
tu, w Ameryce, gdzie dochodzi do 
spotkania praktycznie niemal wszy­
stkich grup narodowościowych świata, 
ale i w Polsce. Do niedawna panowało 
mylne przeświadczenie, że ustalić 
swoje pochodzenie mogą tylko ludzie z 
rodów szlacheckich. Nie jest to praw­
da. Znaczna dokumentacja pozostała i 
po tych, którzy nie nosili znanego w 
historii nazwiska. Warszawskie Archi­
wum Główne Akt Dawnych odczuwa 
skutki akcji poszukiwania przodków. 
Liczba poszukiwaczy rośnie jak lawi­
na. W zeszłym roku do archiwum na­
deszło 150 listów — od nadawców z 
Polski i ze świata, szczególnie z Ame­
ryki, gdzie dzięki serialowi telewizyj­
nemu “Roots” genealogia stała się 
wręcz modnym zajęciem.

Wśród petentów Archiwum Akt 
Dawnych znalazł się i b. minister 
Michel Poniatowski, który z Francji 
przyjechał do Polski z całą rodziną, 
prosząc o znalezienie dokumentów do­
tyczących jego krewnej, pani Nichin- 
son, która “wyjechała z Witebska” i 
zapewne osiadła w Polsce. Znaleziono 
mu mnóstwo dodatkowych dokumen­
tów dotyczących jego królewskiego 
przodka, Stanisława Augusta, ale 
pani Nichinson zapodziała się gdzieś 
w historii.

Niektórzy Polacy stali się tak na­
miętnymi poszukiwaczami przodków, 
że wędrują od parafii do parafii, 
przeglądają księgi parafialne, inda­
gują starych mieszkańców wsi i księ- 
jy, studiują rękopisy w bibliotekach i 
tawiązują bogatą korespondencję z 
.mymi ludźmi na tropie. Wysyłają li- 

jty do archiwów zagranicznych, które 
miewają obfite materiały o Polakach. 
Bądź co bądź ten naród ma długą 
tradycję emigracji i uchodźstwa. A 
obcych — jak wiadomo — zauważała 
każda policja świata.

Niekiedy takie raporty o przodkach 
stanowią kopalnię materiałów. Hanna

Kral w reportażu pt. “Przodkowie 
schodzą ze ścian” (“Polityka”, 26 III 
1980) opisuje, jak emeryt Stanisław 
Feliks Pawłowski dotarł za pośred­
nictwem udostępnionych mu przez 
archiwum szwajcarskie wieści o swym 
przodku Karolu Pawłowskim, pow­
stańcu styczniowym. Dowiedział się, 
kiedy, jakiego dnia i roku przodek jego 
znalazł się w Bernie, jak długo tam 
bawił, gdzie udał się dalej (do Włoch) 
i co robił po powrocie do Szwajcarii 
(podkuwał konie). Z archiwum otrzy­
mał nawet odbitki zachowanych tam 
fotografii — niemały skarb dla miłośni­
ka genealogii. Jest tak zacięty w swym 
dziele, że zebrał już całe stosy doku­
mentów.

Inny z opisywanych przez Hannę 
Kral poszukiwaczy przodków jest 
pszczelarzem w PGR-ze pod Lwów­
kiem. Nazywa się Seweryn Kulczycki. 
Zdołał do swego słownika rodowego 
zebrać już cztery tysiące haseł.

Warszawiacy, Julia i Stanisław 
Górscy, zebrali już osiem ksiąg i trzy 
tysiące nazwisk. Doszli do protoplasty 
rodu, konfederata barskiego. Rodzina 
ma swoją odnogę w Ameryce, w Buf­
falo.

Gdy amatorzy-genealodzy chwycą 
przynętę, stają się coraz bardziej 
znawcami przedmiotu, archiwistami, 
tropicielami. Ich skarby nie są tylko 
zaspokojeniem własnej ciekawości, 
dotarciem do korzeni. Niektóre z tych 
pieczołowicie ułożonych zbiorów sta­
nowią cenny materiał źródłowy dla 
historyka. Co ciekawsze — prowadzą 
także do odkrycia krewnych, 
bliższych i dalszych. A rodowe zwią­
zki, nawet wytropione po latach, a 
może właśnie dlatego, że odkryte po 
latach, okazują się często silne i ser­
deczne. To także istotny skutek wielo­
letnich poszukiwań i szperań w poszu­
kiwaniu przodków.

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

lester Wilk

Zabiegi Chiropraktyczne Dia 
Starszych Ludzi

Z zabiegów chiropraktycznych ko­
rzystają ludzie w każdym wieku — 
dorośli i małe dzieci. Jednakże, z 
biegiem lat struktura ciała ludzkiego 
staje się mniej prężna i wytrzymała.

Jeśli pójdziemy w stan spoczynku 
i nie będziemy zażywali ruchu, to 

prężność naszego ciała stanie się 
znacznie obniżona.

Wiele ludzi w wieku lat 70 i 80 
prowadzi aktywny tryb życia i cieszy 
się z dobrego zdrowia bez żadnych 
oznak stanu chorobowego i bez pro­
blemów. Stan zdrowia innych, nato­
miast wymaga ciągłej opieki.

Korzystajcie z zabiegów i terapii 
chiropraktora w złotym wieku swego 
życia, aby sobie zapewnić zdrowszy 
i pełniejszy tryb życia, utrzymując 
kręgosłup w stanie dobrej prężności. 
Udajcie się do chiropraktora.

Autorem tego artykułu jest Dr. 
Chester Wilk, lekarz - chiropraktor 
(wykładowca i autor najgłośniejszej 
książki w języku polskim, “Chiro- 
praktyk Zabiera Głos”), który prowa­
dzi biura pod następującymi adresami 
— 5130 W. Belmont Ave., Chicago oraz 
w Park Ridge, Ill., blisko Touhy i 
Cumberland. Celem umówienia, pro­
simy telefonować — 725-4878 (Ogl.)

Z Bocznej Trybuny Sportowej
- 7YGMUNTP BORIN —

Wista—Schwaban
W PÓŁFINALE STANOWYM 

PUCHARU AMATORSKIEGO '80
W niedzielę, dnia 13-go kwietnia 

na boisku w Hanson Park Stadium 
rozegrany zostanie mecz piłki nożnej 
o godz. 2-ej po południu między ostat­
nią polską drużyną w rozgrywkach 
USA Amateur Challenge Cup 1980 i 
niemiecką drużyną Schwaben. We­
dług relacji A. Korsowera w niemiec­
kiej gazecie “Eintracht”, Schwaben 
pod kier, swego menażera Matt Tau-
bel, zaplanowali wyjazd do Milwaukee 
w dniu Wielkanocy, aby tam dla tre­
ningu przed meczem z Wisłą rozegrać 
mecz towarzyski dla sprawdzenie for­
my ze znaną drużyną niemiecką z 
Milwaukee “Bavarians”. Z tego wy­
nika, iż przeciwnik Wisły Schwaben, 
dobrze przygotowuje się do spotkania 
półfinałowego.

* * ♦
W wypadku ich sukcesu w meczu 

z Wisłą, finał stanowy rozegrany był­
by między dwiema niemieckimi dru­
żynami: Schwaben i Kickers, którzy 
grając wcześniej w innej grupie już 
znaleźli się w finale i czekają na 
zwycięzcę spotkania Wisła — Schwa-
bem. Tak więc spotkanie Wisły ze 
Schwaben zapowiada się bardzo cie­
kawie. Główny powód jest w tym, 
że przegrywajca drużyna odpada. 
Mecz w hali krytej Wisła — Schwa­
ben grany w innych warunkach, był 
b. ciekawy i wygrany przez zespół 
polski. W tym meczu remisu być nie 
może. Tak więc mecz jest o pełną 
stawkę — o awans dp finału stano­
wego.

* * *
Sportowa Polonia jest proszona o 

poparcie tego meczu, ponieważ wy­
najem stadionu kosztuje więcej, ani­
żeli w roku ubiegłym. Kibice powinni 
pamiętać, iż mecz w Hanson Park 
Stadium odbędzie się bez względu 
na zapowiedzi pogody. Stadion uloko­
wany jest w dostępnym miejscu. Moż­
na dojechać autobusem. Bezpłatny 
parking dla tych, którzy jeżdżą sa­
mochodem i duża oszczędność paliwa, 
w porównaniu z dojazdem na boiska 
poza miastem. W końcu trzeba dodać, 
iż przez swoją obecność Sportowa 
Polonia solidaryzuje się z polską dru­
żyną w b. prestiżowym meczu.

* * *
Juniorzy Wisły grają również mecz 

pucharowy w niedzielę, 13 kwietnia 
na bocznym boisku w Hanson Parku 
o godz. 10-ej rano ze zwycięzcą meczu 
kwalifikacyjnego Green-White “B” — 
Kickers.

♦ ♦ ♦
WIELKA AFERA PIŁKARSKA 

W ITALII
Prokuratura rzymska — jak donosi 

ostatnio Domenie Zanchetta z Saron- 
na (Varese) — wystąpiła z oskar­
żeniem przeciwko 27 znanym piłka­
rzom różnych klubów włoskich, któ­
re oskarżono o tajne porozumienie 
co do wyników piłkarskich we włos­
kiej lidze. Piłkarze w porozumieniu 
z różnymi bookmacherami ustalali z 
góry wyniki spotkań ligowych. W ten 
sposób bookmacherzy mieli tygodnio­
wo obroty ponad $100 mil. Afera ta 
wywołała ogromne poruszenie w ko­
łach piłkarskich, zwłaszcza wśród ki­
biców, którzy ponieśli największe 
straty. Największe zarzuty stawia się 
klubowi A.C. Milan. Wszystkie wyniki 
tego klubu zostały zakwestionowane. 
Podobno klub ten ma zostać zdegra­
dowany do II ligi. Piłkarze zarabiali 
“na boczku” poważne sumy nielegal­
nie. * * *

NA BOISKACH PIŁKARSKICH
W meczu eliminacyjnym o mistrzo­

stwo Europy w grupie II Szkocja 
pokonała Portugalię 4:1. Końcowy 
stan tabeli grupy II: Belgia — 12 
pkt. i wchodzi do finału. Następne 
miejsca zajmują: Austria — 11 pkt., 
Portugalia - 9 pkt„ Szkocja - 7 
pkt. i Norwegia — 1 pkt.

♦ ♦ ♦
W meczu eliminacyjnym o mistrzo­

stwo świata w grupie VI: Izrael - 
Płn. Irlandia 0:0. W grupie II Cypr 
przegrał z Irlandią 2:3 w Nikozji.

* ♦ ♦
Towarzyski mecz międzypaństowy 

w Barcelonie: Hiszpania — Anglia 
zakończył się zwycięstwem Anglików 
2:0. Bramki zdobyli: Woodcock i 
Francis. W meczu Anglia ‘^’’-Hisz­
pania “B” 1:0.

* ♦ ♦
W meczach międzypaństwowych: 

Szwajcaria — Czechosłowacja, niespo­
dziewane zwycięstwo odniosła druży­
na Szwajcarii 2:0. Francja - Holan­
dia 0:0. Węgry - Polska 2:1. Luk­
semburg — Urugwaj 0:1. Przedolim­
pijski mecz eliminacyjny: w tym spot­
kaniu niespodziewane i wysokie zwy­
cięstwo odniosła drużyna Jugosławii, 
bijąc Włochy 5:2.

Juniorzy UEFA: Anglia — Dania 
4:0 w Coventry. Po dwóch meczach 
Anglia wygrała eliminacj stosunkiem 
bramek 7:1. Irlandia — Francja 1:1. 
Jugosławia — Czechosłowacja 1:1. 
Węgry — Niemcy Wschodnie 2:0.

♦ ♦ ♦
Towarzyski mecz międzypaństwo­

wy Włochy — Rumunia, rozegrany 
w Neapolu, zakończył się zwycię­
stwem reprezentacji Włoch 2:1 (0:0).

* * *
ŚWIATOWY FINAŁ PIŁKARSKI 

W HISZPANII
Finał piłkarski o mistrzostwo świa­

ta rozgrywany będzie od 13 czerwca 
do 11 lipca 1982 roku w Hiszpanii. 
Rozegrane zostaną 52 mecze w 14 
miastach. Po raz pierwszy w finale 
wezmą udział 24 państwa, a nie jak 
poprzednio 16. Wszystkie reprezen­
tacje podzielone będą na sześć grup, 
które rozegrają t.zw. pierwszą rundę. 
Drużyny, które zajmą w grupie pier­
wsze dwa miejsca awansują do na­
stępnej rundy, składającej się z 4 grup 
po 3 drużyny. Zwycięzcy tych 4 grup 
wchodzą do półfinałów, przy czym 
zwycięzcy półfinałów wchodzą oczy­
wiście do głównego finału. Drużyny, 
które przegrają w półfinale, walczą 
o trzecie i czwarte miejsce.

♦ * ♦
Pierwsza runda spotkań rozegrana 

zostanie w następujących miastach: 
Corunna, Vigo, Oviedo, Gijon, Elche, 
Alicante, Valadolid, Bilbao, Zarago­
za, Walencja, Malaga i Sewilla. Dru­
ga runda rozegrana będzie w Bar­
celonie i w Madrycie. Półfinały w Se­
willi i w Barcelonie, a wielki finał 
w Madrycie.

* * *
WYNIKI PIŁKARSKIE 

EKSTRAKLASY W POLSCE
W rozgrywkach piłkarskich o mi­

strzostwo I ligi padły w Polsce w o- 
statniej kolejce następujące wyniki: 
Lech Poznań zremisował ze Stalą Mie­
lec 2:2. Widzów 35,000 w Poznaniu.
Widzew Łódź uzyskał wynik remi­

sowy 1:1 na własnym boisku z Odrą 
Opole. Wisła Kraków pokonała 1:0 z 
Śląsk Wrocław. Górnik Zabrze poko­
nał wysoko ŁKS Łódź 4:2. Słabo gra­
jący w wiosennej mistrz Polski Ruch 
wygrał 1:0 z Arką Gdynia. Polonia 
Bytom przegrała do Szombierek By­
tom 0:2. Zwycięstwem tym Szombier­
ki umocniły swoją pozycję lidera. 
Zawisza Bydgosz wygrał 2:0 z Za­
głębiem Sosnowiec. GKS Katowice 
przegrało 1:2 z Legią Warszawa.

* ♦ *
W tabeli bezapelacyjnie prowadzą 

Szombierki z 27 punktami, następnie 
kroczą Śląsk i Górnik (Zabrze) — po 
23 pkt., Wisła — 22 pkt., Legia i 
ŁKS po 20 pkt., Zagłębie, Lech i Odra 
— po 19 pkr., Arka i Widzew po 18, 
Ruch — 17, Stal — 16, Polonia i 
GKS Katowice po —14 pkt. oraz Za­
wisza Bydgoszcz —13 pkt.

♦ ♦ ♦

ŚMIERĆ SKOCZKA 
W HAL! KRYTEJ

W hali sportowej w Zabrzu odby­
wały się III halowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa międzyszkolnych górni­
czych klubów sportowych. Na tych za­
wodach 18-letni Sławomir Jeruszka 
po przekroczeniu 160 cm stylem flop, 
pragnąc zaliczyć następną wysokość, 
ześlizgnął się na zeskoku, tyłem głowy 
uderzył w twarde podłoże i nie pod­
niósł się. Natychmiastowa interwen­
cja sędziego, dyżurnego lekarza i ka­
retki, która przybyła w 7 min. po 
wypadku — nie potrafiły uratować 
młodego zawodnika. Zmarł w szpitalu 
górniczym w Bytomiu nie odzyskaw­
szy przytomności.

* * *
W. FIBAKIT. SMID

Wojciech Fibak i Tomas Smid wy­
grali turniej debla o międzynarodowe 
mistrzostwo Niemiec Zachodnich w 
tenisie.

♦ * *
ORGANIZATOREM 

MISTRZOSTW ŚWIA TA
Warszawie przyznano organizację 

X Przełajowych Mistrzostw Świata, 
na rok 1982. Decyzja w tej sprawie 
podjęta została przez komisję biegów 
przełajowych IAAF na posiedzeniu 
w Paryżu. Powierzenie Polsce mi­
strzostw świata jest wyrazem uzna­
nia dla jej lekkoatletyki. W Kraju 
odbywało się już wiele imprez mię­
dzynarodowych — finał Pucharu Eu­
ropy w wielobojach, mistrzostwa ju­
niorów, eliminacje Pucharu Europy. 
Imprezy organizowane były dobrze 
i zyskały uznanie działaczy lekko­
atletów. » » »

HOKEJ NA LODZIE
W Klagenfurcie (Niemcy Zacho­

dnie) na mistrzostwach świata ju­
niorów do lat 20 grupy “B” w ho­
keju na lodzie Polska wygrała z 
Holandią 5:3 a z Francją 12:2.

Kościół Ratunkiem 
Dla Świata

(Ciąg dalszy ze str. 4-ej) 
kamienie w Polsce — węgiel, miedź 
i całe bogactwo ziemi — zamienia­
ją na chleb, to będzie dobrze, prze­
konują się, jak prawdziwa jest Chry­
stusowa nauka, że “nie samym Chle­
bem żyje człowiek”. Trzeba zaufać 
słowmu Bożemu.

Niedawno Kościół posypywał nasze 
głowy popiołem, przypominając “Pa­
miętaj, człowiecze, że prochem jesteś 
i w proch się obrócisz”. Dzisiaj li­
turgia Kościoła doradza dopowiedzieć 
nowoczesnemu człowiekowi: “Na­
wracajcie się i wierzcie w Ewange­
lię!”, bo całe misterium Wielkiego 
Postu zmierza do tego celu. Jak mó­
wi liturgia posoborowa, jest to okres 
przygotowania na uroczystość wielka­
nocną, a więc w perspektywie staje 
zmartwychwstanie i życie. Tak, pro­
chem jesteś i w proch się obrócisz, 
ale zmartwychwstaniesz.

Zresztą gdy idzie o ten proch, 
gorszyły się kiedyś z tego pięknodu­
chy: Jak to? Pan Bóg zabawił się 
— jak opisuje Księga Rodzaju — w 
rzeźbiarza, który lepił z mułu czło-

Staraniem członków Towarzystwa 
Najśw. Imienia Jezus odbędzie się 
kolacja Corn Beef i Cabbage Dinner 
and Dance, w sobotę, dnia 12 kwietnia, 
o godz. 6:30 wieczorem, na sali para­
fialnej. Doborowa orkiestra przygry­
wać będzie polskie i amerykańskie 
melodie.

Z Karty Żałobnej
Ostatnio przenieśli się do wieczno­

ści i pogrzeby ich odbyły się z kościoła 
parafialnego: śp. Marjanny Pokrze- 
winskiej i śp. Franciszka Malińskiego. 
Niech odpoczywają w pokoju wiecz­
nym.

Dzień Eucharystyczny
We wtorek, dnia 15 kwietnia, Najśw. 

Sakrament wystawiony będzie na 
ołtarzu cały dzień; wieczorem o godz. 
7-ej Msza św. koncelebrowana i pro­
cesja. Parafianie proszeni są i liczny 
udział.

Serdeczne Dzięki
Wszystkim parafianom i przyjacio­

łom parafii Stanisławowa, ks. pro­
boszcz Józef Malczyk, C.R., składa 
serdeczne Bóg Zapłać za hojne ofiary 
na Wielkanoc.

Nowenna
Co wtorek po Mszy św. o godz. 

7:30 rano zostanie odprawiona No­
wenna do Matki Boskiej Nieustającej 
Pomocy. Spowiedź św. słuchana 
jest co wtorek po Nowennie i w sobotę 
rano o godz. 8-ej i po południu o godzi­
nie 4-ej.

Msza Forestrów
W przyszłą niedzielę Msza św. od­

prawiona będzie o godz. 9:15 rano 
na intencję Dworu św. Wincentego, 
Forestrów. Po Mszy św. “Święcone”

wieka? — Uważali, że takie pocho­
dzenie jest niegodne człowieka. A 
tymczasem dzisiaj po wiekach muł 
został zrehabilitowany, wzrósł w ce­
nę. To jest materia, surowiec. Inne 
słowa na określenie istotowo rzeczy 
tej samej.

O te surowce ludzie walczą, dla zdo­
bycia ich milionami ginęli w drugiej 
wojnie światowej. Walka o surowce 
— o materię, o glinę, mul czy proch. 
To są podstawy potęg współczesnych, 
atomowe czy nuklearne.

Wszystko powstaje z pyłu i pro­
chu i tak jak człowiek. W fabrykach 
wytwarzają z surowców, z “brudów” 
misterne maszyny i cacka, a Bóg 
ukształtował z mułu najwspanialszą 
machinę, najpiękniejsze cacko, jakim 
jest człowiek. Z tą różnicą, że tamto 
rdzewieje, a człowiek chociażby za­
rdzewiał od grzechów, gdy będzie 
bił się w piersi i żałował, wraca do 
nowego życia. Nie uwłacza nam już 
dzisiaj to, że prochem jesteśmy i w 
proch się obrócimy, bo przed nami 
jest zmartwychwstanie i życie . . .

Posiedzenia
W środę, 9 kwietnia, wieczorem — 

Towarzystwo Najśw. Imienia Jezus.
W piątek, 11 kwietnia, wieczorem — 

Tow. św. Wincentego a Paulo.
W poniedziałek, 14 kwietnia, o godz. 

10-ej rano — Senior Citizens.

Rocznica Święceń
Ks. prób. Józef Malczyk, C.R., 

obchodzi 12-tą rocznicę święceń 12-go ‘ 
kwietnia. Serdeczne gratulacje.

| Kronika Stanisławowa
Kolacja i Zabawa na sa^ parafialnej.

Film o Polskiej Kulturze
Znany działacz polonijny w USA — 

Edward J. Piszek, jest producentem 
filmu obrazującego życie kulturalne 
Polski. Roboczy tytuł obrazu brzmi 
“Polska kultura współczesna”. Będzie 
to 5-odcinkowy serial przygotowany 
dla telewizyjnej stacji TV — PRBS, 
na który złożą się następujące tematy: 
taniec, muzyka, teatr, plastyka i film 
polski.

W Gdańsku ekipa filmowa rozpoczę­
ła zdjęcia do pierwszego tematu — 
taniec.

W filmie, który komentować będzie 
popularny pisarz amerykański James 
Michener, wystąpi “Mazowsze”, Gó­
ralski Zespół im. Bartka Obrochty z 
Zakopanego, a we fragmentach “Kra­
kowiaków i górali” balet Gdyńskiego 
Teatru Muzycznego, którego wielu 
członków jest absolwentami szkoły 
gdańskiej.

MARY KAY COSMETICS
For a Complimentary 

Mary Kay Facial 
Call Margaret 

774-8634 or 631-8854

Polska Apteka
NASSAU PHARMACY 

MURAWSKI'
IMPORT I EXPORT 

Wysyłamy lekarstwa 
do Polski expresem. 

Seminarium Duchowne
I

w Warszawie
10 Maja Prymas Polski Poświęci Kamień Węgielny
Warszawa. — Pod przewodnictwem 

bpa Jerzego Modzelewskiego odbyło 
się kolejne posiedzenie Komitetu Bu­
dowy Seminarium w Warszawie.

Decyzją Prymasa Polski Stefana 
kar. Wyszyńskiego w skład Komitetu 
weszło dwóch nowych członków: ks. 
dr Zdzisław Król, kanclerz Kurii 
Metropolitalnej Warszawskiej na 
miejsce śp. ks. prał. Franciszka 
Olszewskiego, oraz ks. Lucjan Swięsz- 
kowski, współpracujący z ks. rekto­
rem Kazimierzem Romaniukiem 
przy budowie Seminarium.

Na zebraniu podsumowano dotych­
czasową pracę Komitetu i zapoznano 
się ze stanem budowy. Dzięki łagod­
nej zimie roboty trwają bez przerwy. 
Dotychczas nad częścią mieszkalną 
wykonano betonowy strop długości 
86 m i szerokości 16 m, wykończono 
szereg ścian działowych w podzie­
miach, wznoszone są rusztowania 
między zasklepionym podziemiem i 
parterem, w trakcie wykonywania są 
wszystkie otwory okienne i drzwiowe.

Z nadchodzącą wiosną powiększy 
się liczba pracowników i roboty szyb­
ko posuwać się będą naprzód, zwięk­
szą się przeto wydatki. Wiara w 
Opatrzność i życzliwość ludzką każą 
z optymizmem spoglądać w przy­
szłość.

Na podkreślenie zasługuje wielkie 
zainteresowanie całego społeczeń­
stwa budową Seminarium nie tylko 
archidiecezji warszawskiej, ale w ca­
łej Polsce i poza jej granicami. Lu­
dzie rozumieją, że wznosi się gmach, 
w którym kształcić się będą i wy­

chowywać przyszłe pokolenia kapła­
nów. Niektóre ofiary składane na bu­
dowę są wprost wzruszające, jak owa 
skarbona jedenastoletniej Marii, 
uczennicy siódmej klasy, do której 
składała swoje i innych ofiarki i prze­
kazała je na budowę.

Pamiętnym dniem będzie 10 maja 
1980 r., kiedy to Kardynał Prymas 
o godz. 11:00 podpisze akty erekcyjne 
i poświęci kamień węgielny pod dzieło, 
które będzie służyło dobru duchowemu 
Kościoła Warszawskiego.

Komunikat
SPK — Koła Nr. 31

Zarząd Koła przypomina członkom, 
że tradycyjne “Święcone” odbędzie 
się w niedzielę, 13 kwietnia, o godz. 
3:30 w Domu Kombatanta, 3242 N. 
Pulaski Rd. Równocześnie, zarząd 
Kola apeluje do Przyjaciół i Sympa­
tyków o przybycie na tę doroczną 
uroczystość.

W programie artystycznym we­
źmie udział Chór Moniuszki. Panie 
organizatorki uroczystości zapew­
niają smaczne wielkanocne jajko i 
doskonalą atmosferę, przepojoną ser­
decznością i koleżańskością. — Zarząd.

Zabawa Taneczna 
Klubu Pow. Mielec

Klub Pow. Mielec urządza Wio­
senną Zabawę Taneczną w sobotę, 
12 kwietnia, o godz. 8 wiecz., w sali 
Lusaka Mission, 6965 W. Belmont Ave. 
Gra orkiestra “Kujawiak”. Wstęp $4.

J. Wolak—Przew., K. Pabiś—prez.

Przodkowie
Pilnie Poszukiwani
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US Zabiegają 
o Pomoc Aliantów

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

państw arabskich dla przedstawienia 
swojej strony w konflikcie. Ostatecz­
nego- wyboru jeszcze nie dokonali.

Przedstawiciele rządu USA donieśli, 
że celem ich jest doprowadzenie do 
wspólnego działania, w którym wszyst­
kie państwa będą w możliwy dla sie­
bie i najbardziej efektywny sposób 
współdziałać ze Stanami Zjedn.

Niektóre z państw europejskich spot­
kają się z pewnymi trudnościami z na­
łożeniem sankcji ekonomicznych na 
Iran, ze względu na głęboko zako­
rzenione tradycje wolnego handlu 
oraz kłopoty z uzyskaniem zgody 
swoich parlamentów na tego rodzaju

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy szwagier 
i wuj nasz, śp.

Jan Szendziol
(mąż śp. Anny, z domu Niemiec)

Członek Tow. Polska Powstaje 
Grupa 1916 ZNP; nagle pożegnał 
się z tym światem, opatrzony Sw. 
Sakramentami, dnia 8-go kwietnia 
1980 roku, o godzinie 7; 10 wieczo­
rem, w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 11-go kwietnia, o godzinie 
9:15 rano, z zakładu pogrzebowego 
pnr. 2644-46 N. Central Ave., do 
kościoła Sw. Stanisława B. i M. 
(Msza św. o godzinie 10-ej rano), 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Zofia Mięso i Stanisława Pulo, 
szwagierki; Władysław Macie­
jewski, siostrzeniec; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmują się:
Jan Baran i Syn.
Telefon 622-1488.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smuntą wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec, dziadek i brat nasz, 
śp.

Andrzej W. 
Swierkosz

Członek Związku Narodowego Pol­
skiego; Polsko Narodowej Spójni 
Oddział 96; i Tow. Biskupa Fran­
ciszka Hodura przy par. SS. Cy­
ryla i Metodego P.N.K., po dłu­
giej chorobie, pożegnał się z tym 
światem, opatrzony Sw. Sakra­
mentami, dnia 6-go kwietnia 1980 
roku, o godzinie 9:30 wieczorem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go kwietnia, o go­
dzinie 9:30 rano, z Mont Clair 
Funeral Home, pni6901 W. Belmont 
Ave., do kościoła SS. Cyryla i 
Metodego P.N.K. (Msza św. o godz. 
10-ej rano), a stamtąd na cmen­
tarz Wszystkich Świętych P.N.K., 
na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i zna­
jomych, w ciężkim żalu pogrą­
żeni:

Antonina (z domu Piecuch), 
żona; Cynthia Smolka, Lottie Tu- 
bilewicz i Karen Quartell, córki; 
Rudolf i Zenon, zięciowie; oraz 
3 braci w Polsce; 5 wnucząt; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Edward Green Zielinski.
Po informacje telefonować: — 

622-9300. (8,9)
------------------ !----

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza żona moja, 
matka, babcia i siostra nasza, śp.

Romalda Krasnowski
(z domu Liszewski)

po długiej chorobie, pożegnała się 
z tym światem, opatrzona Sw. Sa­
kramentami, dnia 7-go kwietnia 
1980 roku, o godzinie 9:15 rano, 
w średnim wieku.

Pogrzeb odbędzie się w czwar­
tek, dnia 10-go kwietnia, o godzi­
nie 9:15 rano, z zakładu pogrze­
bowego pnr. 7812 N. Milwaukee 
Ave., do kościoła St. Raymond 
(Msza Sw. o godzinie 10-ej rano), 
a stamtąd na cmentarz Sw. Woj­
ciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Józef, mąż; Lester (Viola), 
syn i synowa; Joseph, Stephen i 
Ron, wnuki; Irena (Franciszek) 
Juricka, siostra i szwagier; wraz 
z całą rodziną.

Zamiast kwiatów, datki na Ame­
rican Cancer Society mile widziane.

Pogrzebem zajmuje się:
Skaja Terrace Funeral Home. 
Telefon 966-7302. (8,9) 

propozycje, zwłaszcza, że mają do 
czynienia z krajem rządzonym przez 
chwiejną koalicję.

Izolacja Iranu miałaby znacznie po­
ważniejsze znaczenie, gdyby sojuszni­
cy przyłączyli się do akcji U.S., po­
zbawiając ten kraj złudzeń, co do 
tego, że Stany działają w odosobnieniu.

Przedstawiciele rządu oczekują te­
raz na odpowiedź państw sojuszni­
czych. Po otrzymaniu ich, rząd po- 
dejmie kolejne kroki, które mogą 
okazać się znacznie bardziej surowe 
niż już wprowadzone.

Podkreślając, że przedłużanie po­
bytu zakładników w Teheranie, z pew­
nością doprowadzi do poważniejszych 
konsekwencji, być może nawet ko­
nieczności podjęcia akcji militarnej, 
rzecznik rządu wyraził pogląd, że 
dopóki “pogwałcenie międzynarodo­
wych praw nie zostanie ukarane — 
wszystkie kraje są zakładnikami”.

W Washingtonie coraz częściej mówi 
się o blokadzie morskiej Iranu w przy­
padku, gdy sankcje nie wywrą pożą­
danego skutku.

Tymczasem władze irańskie dały 
wczoraj do zrozumienia, że gotowe 
są na podjęcie akcji odwetowych w 
odpowiedzi na sankcje polityczno- 
gospodarcze i ostrzegły sojuszników 
U.S., że za popieranie ich polityki, 
mogą ryzykować utratą dopływu ropy 
naftowej.

Wczoraj niemal wszyscy dyplomaci 
irańscy opuścili Stany Zjednoczone.

Za zgodą Departamentu Stanu po­
został konsul Abdol-Azim Biabani, 
cierpiący na schorzenie serca. Bia­
bani przebywa w jednym ze szpitali 
washigntońskich. Inny pracownik 
ambasady wyjedzie po dopilnowaniu 
przesyłki prywatnej własności tych 
którzy już opuścili kraj.

Trzecia Faza
Oschatz, NRD. (UPI) - W trzeciej 

fazie “pokojowej” redukcji sowiec­
kich sił zbrojnych w NRD, z gami- 
zowanego miasta Oschatz wycofa­
nych zostało... stu mołojców.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańsza matka i 
babcia nasza i prababcia moja, śp.

Frances Szuszwalak
(żona śp. Edwarda;

matka śp. Edward i śp. Victor)
Członkini Klubu Parafii Miklu- 
szowice; po długiej chorobie, po­
żegnała się z tym światem, opa­
trzona Sw. Sakramentami, dnia 
7-go kwietnia 1980 roku, o godzinie 
11:50 wieczorem, w starszym 
wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godz. 6-ej do 10-ej wiecz.; jutro — w 
czwartek od godz. 2-ej po południu 
do 10-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 11-go kwietnia, o godzinie 9:15 
rano, z Belmont Funeral Home, 
pnr. 7120 W. Belmont Ave., do ko­
ścioła St. Celestine w Elmwood 
Park, Ill. (Msza Sw. o godz. 10-ej 
rano), a stamtąd na cmentarz Sw. 
Wojciecha, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Arthur (Corrine), syn i synowa; 
Linda (James) Stuart, Susan, 
Daniel, Laura i Joseph, wnuczki 
i wnuki; Christopher, prawnuk; 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Belmont Funeral Home.
Telefon 286-2500.

t
Wszystkim krewnym i znajo­

mym donosimy tę smutną wiado­
mość, iż najukochańszy mąż mój, 
ojciec i dziaduś nasz, śp.

Józef Krawczyk
Członek Tow. Miłość Ojczyzny 
Grupa 1792 ZNP; po ciężkiej cho­
robie, pożegnał się z tym światem, 
opatrzony Sw. Sakramentami, dnia 
8-go kwietnia 1980 roku, o godzi­
nie 10:45 rano, w średnim wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś od 
godziny 4-ej po południu.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 
dnia 11-go kwietnia, o godzinie 9:30 
rano, z zakładu pogrzebowego pnr. 
834 N. Ashland Ave., do kościoła 
Sw. Trójcy, a stamtąd na cmentarz 
MaryhiU, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapra­
szają wszystkich krewnych i znajo­
mych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Naporow- 
ska), żona; Helena i Teresa, córki; 
Władysław Migaczewski i Czesław 
Polniak, zięciowie; oraz wnuki i 
wnuczki; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Zakład Pogrzebowy B. F. Malec 

i Synowie.
Telefon 421-5800.

ATLANTA. — Bert Lance, były Federalny Dyrektor Budże­
towy opuszcza z małżonką LaBelle gmach Sądu w którym 
toczy się sprawa przeciwko niemu o defraudację. Sędzia fe­
deralny oddalił w ubiegłym tygodniu jeden z 32 stawianych 
mu zarzutów. (UPI)

Czy Nowy Przyczółek 
Sowiecki

(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 
mają znaki rozpoznawcze Jemenu 
Płd., ale — co jest znamienne — 
kraj ten nie posiada odpowiednio 
wyszkolonych pilotów własnych.

Braki te starają się uzupełnić in­
struktorzy kubańscy, których przy­
puszczalnie jest w Jemenie Płd. około 
2,000 oraz instruktorzy wschodnio- 
niemieccy i sowieccy, których liczba 
nawet w przybliżeniu nie jest znana.

Armia Jemenu Płd., licząca 20,000 
ludzi, jest wyposażona i uzbrojona 
wyłącznie przez Związek Sowiecki.

Wywiad zachodni podtrzymuje opi­
nię, że rola Kubańczyków i Sowie- 
ciarzy ogranicza się obecnie do nor­
malnych rekonesansów lotniczych i 
do zadań instruktorskich, ale nie 
zmienia to faktu, że marksistowski 
rząd Jemenu Płd. nadal popiera rów­
nież marksistowski Ludowy Front Wy­
zwolenia (PFLO), który od 12 lat

zwalcza pro-zachodni rząd sułtana 
Qaboosa. Sultańskie siły zbrojne 
zdołały wprawdzie zmusić rebelian­
tów do zaniechania otwartej rozpawy 
już w 1975 roku, niemniej jednak 
prowadzą oni nadal działania pod- 
jazdowo-nękające i nie wiadomo, czy 
w dalekosiężnych planach sowieckich, 
dotyczących rejonu państw nafto­
wych, nie leży zamienienie Jemenu 
Płd. w przyczółek, umożliwiający 
umocnienie sowieckiej kontroli i dal­
szą ekspansję.

Na uwagę zasługuje fakt, przy­
pominający niedawną sytuację w 
Afganistanie. Mianowicie przechodze­
nie do Omanu członków jemeńskich 
plemion muzułmańskich, którzy prze­
ciwstawiają się władzy marksistów. 
Uchodźcy, których w zeszłym roku 
było pona 800, przechodzą do Omanu 
przez górską przełęcz w pobliżu Wadi 
Sarfait.

Handel Diamentami
Nie tylko złoto i srebro bogacą 

właścicieli lub podniecają ich nerwowo 
skokami na giełdzie. Również cena 
diamentów jest coraz wyższa. Piękny 
jednokaratowy jasny kamyk, sprze­
dany na rynku londyńskim w styczniu 
ub. roku za 39 tys. dolarów, osiągnął w 
marcu b. roku cenę 60 tysięcy. Stąd 
wniosek że chroniąc się przed inflacją 
ludzie, jeśli mają dużo pieniędzy, po­
winni lokować je w diamentach. Muszą 
jednak uważać, by nie kupować falsy­
fikatu.

Obroty na rynku diamentowym w 
Anglii zostały ostatnio zahamowane 
wskutek znacznego podniesienia stopy 
procentowej oraz osłabienia popytu 
na artykuły luksusowe. Światowy ry­
nek na diamenty jest jednak umiejęt­
nie zabezpieczony przed fluktuacją 
zapotrzebowania. Dba o to londyński 
kartel zwany Centralną Organizacją 
Sprzedaży (CSo), ściśle współpracu­
jący z płd.-afrykańską firmą “De 
Beers Mining Group”. Dzięki uzgo­
dnionej akcji obydwu tych przedsię­
biorstw ustalających cenę “surowych” 
diamentów (nieoszlifowanych) na ryn­
ku diamentowym nie dochodzi na ogół 
do zaburzeń i kryzysów.

W chwili obecnej kartel CSO kontro­
luje 85% światowej produkcji diamen­
tów. Tylko Sowiety i Ghana nie są 
formalnie objęte wspomnianym kar­
telem, ale pośrednio znaczna część 
produkcji sowieckiej przechodzi na 
rynki zachodnie przez CSO. Diamenty 
nieoszlifowane są “na oko” sprzeda­
wane dziesięć razy w roku na między-

J. Anderson Jako 
Niezależny Kandydat?
(UPI) — Ubiegający się o nomi­

nację Partii Republikańskiej na kan­
dydata do prezydentury, rep. John 
Anderson rozważa porzucenie GOP-u 
i przeprowadzenie kampanii jako 
niezależny kandydat.

Na konferencji prasowej w Los 
Angeles, Anderson powiedział, że 
przed ogłoszeniem jego ostatecznej 
decyzji upłynie co najmniej kilka 
tygodni.

narodowych targach zwanych ‘sights’. 
Uczestniczą w tych imprezach przed­
stawiciele około 250 głównych szlifier- 
ni z Antwerpii, Nowego Jorku, Puerto 
Rico i Londynu. Każdemu kupcowi 
proponuje się serię nieoszlifowanych 
kamyczków które może on albo w ca-; 
łości kupić albo odrzucić. Nie ma pra­
wa wyboru.

Wartość diamentów sprzedanych 
przez kartel CSO w roku 1978 wynosiła 
2.551 milionów dolarów, a w roku 
ubiegłym nieco się podniosła do 2.598 
milionów. Światowa produkcja dia­
mentów jest nadzorowana i ustabilizo­
wana. Ostatnio wynosiła 47 milionów 
karatów rocznie (jeden karat równa 
się 200 miligramom lub 0,007 uncji). 
Największym producentem jest Zaire 
(dawne Kongo Belgijskie). Ze złóż 
tego kraju wydobyto w roku 1978 17 
min karatów, ale tylko 2% zaliczono 
do pierwszej kategorii, gdyż były zu­
pełnie czyste. Pozostałe, często lichego 
gatunku, żółte lub mętne, nadawały 
się tylko do celów przemysłowych. 
Kolejne miejsce po Zaire zajmują 
Sowiety (12 min karatów), Unia Po­
łudniowej Afryki (8 min) i Botswana 
(2,8 min).

Niektóre państwa uprzemysłowione 
produkują od pewnego czasu diamen­
ty syntetyczne, które w coraz więk­
szych ilościach są używane w przemy­
śle. Specjaliści w tej luksusowej bran­
ży są przekonani, że sztuczne diamenty 
nigdy nie zastąpią prawdziwych, bę­
dących odmianą węgla krystaliczne­
go. Wynaleziono już sposób odróżnia­
nia najdokładniejszego falsyfikatu 
zrobionego przez człowieka od kamie­
nia szlachetnego będącego dziełem 
natury.

Po pierwszej wojnie światowej w 
Warszawie sprzedawano “carskie 
brylanty”, na które niejeden naiwny 
wieśniak dal się nabrać. Oceny podej­
mował się “jubiler”, który “przypad­
kowo” stał przed “swym” sklepem. 
Dziś inwestorom także grozi kupno 
brylantów nieprawdziwych. Jest więc 
wskazane dać je do fachowej eksper­
tyzy.

Zbigniew Racięski

“Duch Będzie Nam 
Hetmanił”

Starsi ludzie pamiętają żarty, jakie 
kursowały w Polsce na temat śmiesz­
nych uroszczeń i braku poczucia rze­
czywistości rosyjskiej emigracji. Opo­
wiadano m.in., że w Paryżu, gdzie 
znalazła schronienie większość tzw. 
białych Rosjan, obchodzono uroczyście 
mianowanie dawnego gubernatora 
Smoleńska generalnym gubernatorem 
Moskwy, a znów kiedy indziej odbył 
się tam bankiet z okazji awansu jakie­
goś pułkownika, który otrzymał sto­
pień generalski wraz z nominacją na 
dowódcę dywizji gwardii pieszej.

Najwięcej kpin wywołał pełen na­
maszczenia komunikat oznajmiający, 
że “Jego Impieratorskoje Wysocze- 
stwo Wielkij Kniaź Kiryłł Władimiro- 
wicz”, jako najbliższy po mieczu krew­
ny zamordowanego Mikołaja II, ogło­
sił się “carem i samodzierżcą Wszech 
Rosji” etc. etc. z tytułem króla pol­
skiego włącznie. Nie muszę dodawać, 
że “najwyższy ukaz” w tej sprawie, 
dotowany z 31 sierpnia 1924, wydany 
został nie w Moskwie, lecz... w zamku 
St. Briac w Bretanii, gdzie nowy mo­
narcha “in partibus infidelium” miał 
swą tymczasową rezydencję.

To operetkowe żonglowanie fikcyj­
nymi honorami i tytułami zakończyła 
jednakże rosyjska emigracja stosun­
kowo dość wcześnie. Przyczyniło się 
do tego porwanie na ulicy w Paryżu w 

1930 r. przez sowieckich agentów 
generała Kutiepowa, (odpowiednik 
naszego gen. Andersa) oraz w kilka 
lat później gen. Millera (odpowiednik 
gen. Kopańskiego). Po obu wszelki 
ślad zaginął.

Można by przypuszczać, że biorąc 
pod uwagę, jak bardzo dworowaliśmy 
sobie z pretensji nieszczęsnych białych 
Rosjan, potrafimy uchronić się od sa- 
moośmieszania, znalazłszy się jednak 
w podobnej jak oni sytuacji.

Istotnie, przez pierwszych kilkana­
ście lat przebywania na emigracji 
nasze tzw. czynniki kierownicze u- 
miały zachować skromną i godną po­
stawę. Ale później nagle pękła tama 
powstrzymująca ludzkie próżności. 
Runęła nie tylko powódź orderów, ale 
i awansów w nie istniejącym od dawna 
wojsku. Okazją do zapoczątkowania 
nadawania tych wątpliwej wartości

Owocne Spotkanie 
Prezydentów

Washington (UPI) — Wczoraj, prze­
bywający w Stanach prez. Sadat 
odbył kilkugodzinne rozmowy z prez. 
Carterem na temat pełnej autonomii 
dla Palestyńczyków w rejonie Przed- 
jordanii i w Pasie Gazy.

Wyniki rozmów nie zostały ujaw­
nione ze względu na planowany przy­
jazd Begina do Washingtonu, gdzie 
odbędzie z Carterem spotkanie po­
święcone temu samemu problemowi.

Z nieoficjalnych oświadczeń i toa­
stów wznoszonych podczas wieczor­
nego obiadu w Białym Domu, można 
sądzić, że obydwie strony oceniły spot­
kanie pozytywnie.

Zmarl Jan Markowski 
Kompozytor- 
Powstaniec

Londyn. (DP) — W Monachium 
zmarl w wieku lat 67 Jan Krzysztof 
Markowski, były żołnierz AK, jeden 
z najpopularniejszych kompozytorów 
muzyki lekkiej. Jego piosenki jak 
“Czerwony kapelusik” i “Bluzeczka 
zamszowa” były śpiewane przez całą 
Polskę, zwłaszcza w czasie okupacji, 
spopularyzowane przez Mieczysława 
Fogga. Jego “Marsz Mokotowa” 
skomponowany w okresie powstania 
warszawskiego, przeszedł do historii.

Markowski był od wielu lat pra­
cownikiem Radia Wolna Europa.

Sędzia Nałożył Karę 
Na Strajkujących

Nowy York (UPI) — Sędzia sta­
nowego sądu najwyższego w Nowym 
Yorku nałożył karę na związki za 
wodowe pracowników komunikacji w 
wysokości $1 miliona oraz wydal 
zarządzenie natychmiastowego po­
wrotu do pracy.

Decyzja sędziego była spowodowa­
na odmową podjęcia zajęć przez 
członków związków zawodowych, któ­
rzy jako pracownicy zakadów muni­
cypalnych nie mają prawa do strajku.

Przywódcy strajkujących postano­
wili zignorować nakaz sędziego.

Walki Plemienne
Accra (UPI) — W rodzinnej pro­

wincji prezydenta Ghany — Hilla 
Limanna — doszło do walk plemien­
nych, w których zginęło 26 osób, a 
42 odniosły rany. Zniszczenie dobytku 
oszacowane zostało na 3 miliony do­
larów.

zaszczytów stała się... setna rocznica 
Powstania Styczniowego. W latach 
1963-64 i później, prezydent Zaleski z 
jednej strony, a generał Anders z 
drugiej “wyawansowaliT chyba z 
górą 20 tysięcy oficerów i podoficerów, 
w tym ponad 50 generałów. Nie oszczę­
dzono przy tym nieboszczyków. M.in. 
tytuł generała nadany został pułkowni­
kowi Dąbkowi, bohaterskiemu obrońcy 
Gdyni, w 25 lat po jego śmierci na pla­
cu boju. Także w Londynie kilku puł­
kowników otrzymało generalskie 
awanse długo po tym, jak spoczęli w 
angielskiej ziemi; zaś ich wdowy na­
mawiano by na tablicach nagrobnych 
dały wyryć nowe tytuły zmarłych 
mężów.

Ostatnio wydawało się, że nastąpiło 
pewne otrzeźwienie. “Ordery, ow­
szem, będą nadawane, bo ludzie sobie 
tego życzą — oświadczył premier 
Sabbat — Ale z awansami wojskowymi 
skończyliśmy.” Toteż ogólne zdziwie­
nie wywołała nieprawdopodobnie 
brzmiąca wiadomość, zakomuniko­
wana uroczyście przez “Zamek”, że 
prezydent RP Edward Raczyński, 
przychylając się do motywowanej wie­
kiem (87 lat) i chorobą prośby gen. 
dyw. Zygmunta Bhousza-Szyszko, 
zwolnił go z funkcji generalnego in­
spektora Polskich Sił Zbrojnych (?!). 
Równocześnie prezydent RP miano­
wał na to stanowisko gen. dyw. Bro­
nisława Ducha.

Generalny inspektor Sił Zbrojnych!! 
Jakich i gdzie? W dodatku ta ośmie­
szająca zarówno nominata jak w ogóle 
emigrację wiadomość, zamieszczona 
została na pierwszej stronie “Dzienni­
ka Polskiego” w Londynie, ku uciesze 
tzw. reżymowców, a ku zawstydzeniu 
rozsądniejszej części emigracyjnej 
społeczności. I jak wytłumaczyć po­
dobny absurd otwierającym ze zdu­
mienia oczy gościom z kraju?

Kiedy po śmierci gen. Andersa w 
maju 1970 r. tytuł “generalnego in­
spektora” przejął gen. Kopański, ze 
strony “miarodajnych czynników” 
padły zapewnienia, że taka nomina­
cja miała miejsce po raz ostatni. 
Tym niemniej, gdy gen. Kopański 
zmarł w marcu 1976, prezydent 
Ostrowski mianował nowego “general­
nego inspektora PSZ” w osobie gen. 
Bohusza-Szyszko, który liczył wówczas 
już 83 lata.

A teraz prezydent Raczyński, kon­
tynuując tę zabawę w Rzeczpospolitą 
Babińską, powołuje na jego miejsce 
generała Ducha, który też liczy już 82 
lata i od dłuższego czasu złożony jest 
ciężką chorobą.

Zarówno śp. gen. Kopański, jak i 
generałowie Bohusz-Szyszko i Duch, 
zajmują zaszczytne miejsca w historii 
bojów polskich na obczyźnie. Otacza 
ich też zasłużona sława dzielnych żoł­
nierzy i wybitnych dowódców. Dlatego 
też trudno zrozumieć, że narażając się 
na śmieszność, zgadzali się przyjmo­
wać pozbawiony wszelkiej treści tytuł. 
Przecież z równym uzasadnieniem 
można by tworzyć na emigracji stano­
wiska generalnego inspektora kolei,' 
poczt i czego dusza zapragnie. Pokłoń­
my się przeto generałowi Stanisławowi 
Maczkowi, który, zachowując niezłom­
ną niepodległościową postawę, potrafił 
się stanowczo odżegnać od pustych 
emigracyjnych dostojeństw.

Prezydent Raczyński, człowiek 
mądry, który zdaje sobie sprawę, że i 
jego stanowisko ma raczej symbolicz­
ne niż praktyczne znaczenie, wzdragał 
się podobno przed mianowaniem no­
wego “generalnego inspektora Pol­
skich Sił Zbrojnych”, który nie ma 
przecież w swej dyspozycji ani jednego 
żołnierza. Ale — jak dowiaduję się z 
dobrze poinformowanego źródła — 
uległ usilnym naleganiom generałów. 
Motywowali oni swe żądanie “powagą 
chwili”, to znaczy niebezpieczeństwa­
mi związanymi z wydarzeniami w 
Persji, a przede wszystkim okupacją 
Afganistanu. W tej sytuacji — twier­
dzili generałowie — morale wojska (?) 
wymaga, aby miało na swym czele 
widocznego zwierzchnika.

Musimy więc, jak widać, być, jeżeli 
już nie silni i zwarci, to przynajmniej 
gotowi na wszelką ewentualność. A 
jeżeli zaistnieje potrzeba, to “potężny 
stanie hufiec nasz i Duch będzie nam 
hetmanił.”

Nowy Dziennik

KLUB ŻEGLARSKI 
IM JOSEPHA CONRADA 
Podaje do wiadomości że w dniu 
11 kwietnia, 1980 w piątek o godz. 
8 pm w sali przy 3242 N. Pułaski 
odbędzie się zebranie wyborcze 
członków klubu. Obecność obo­
wiązkowa. Zapraszamy wszy­
stkich miłośników żeglarstwa.

Administracja klubu
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Poznańska 
Wiosna Muzyczna

Po raz dwudziesty odbył się w 
Poznaniu festiwal muzyki współ­
czesnej “Poznańska Wiosna Muzy­
czna—80”. Na estradach Poznania 
zaprezentowano jedenaście koncer­
tów: symfonicznych, kameralnych, 
chóralnych oraz widowisko operowe — 
“Król Roger” K. Szymanowskiego i 
wieczór poświęcony muzyce elektro­
nicznej.

Na koncert inauguracyjny złożyły 
się utwory: Tadeusza Szeligowskiego, 
Jana Astriaba, Witolda Lutosławskie­
go i Andrzeja Panufnika. Wykonaw­
cami byli: Orkiestra Symfoniczna 
Filharmonii Poznańskiej pod dyrekcją 
Wojciecha Rajskiego, z Michałem 
Grabarczykiem (skrzypce) i Wolf­
gangiem Boettisherem ,RFN) — wio­
lonczela.

W programie “Wiosny Muzycznej” 
znalazły się dzieła: Tadeusza Bairda, 
Krzysztofa Pendereckiego, Henryka 
Mikołaja Góreckiego, Grażyny Bace­
wicz, Kazimierza Serockiego. Z obcych 
twórców zaprezentowano Karlheinza 
Stockhausena, Antona Weberna i 
George’a Crumba.

★ Pomoc Domowa
POTRZEBNA natychmiast opieka 
nad chorą panią. Język angielski nie- 
wymagany. Dzwonić tylko między 3 
— 5 po poł. 652-8065.

POTRZEBNE KOBIETY
Do prac domowych z zamieszkaniem. 

Zgłaszać się osobiście do: 
IRENE’S DOMESTIC AGENCY 

5356 N. Milwaukee Ave.
Tel. 792-1343

BABY SITTER 
NEEDED

2 toddlers. Prefer elderly lady. West 
side, 8 A.M. to 2 P.M. My home.

287-9638

WANTED FULL TIME 
LIVE IN HELP FOR LOVELY 

WINNETKA HOME.
Godd wages & pleasant living con­
ditions. Most weekends off. Must 
speak some English. Please call: 

446-8175.

HOUSEKEEPING
Our Lady had to return home. Profes­
sional couple is seeking experienced 
devoted housekeeper, 2 days a week. 
Vicinity Howard & Western.

 Call 869-0434 after 4 P.M.

HOUSEKEEPER 
TO LIVE IN

Own room, bath and television. 
Must speak some English.

HIGHLAND PK.
433-1010

POTRZEBNA OSOBA 
do pomocy i towarzystwa 67 letniej 
pani w Cicero. Angielski niekonieczny. 

Tel.: 225-7426 po 5 p.m.
Dzwonić po angielsku______

POTRZEBNA
Odpowiedzialna

KOBIETA 
LUB 

DZIEWCZYNA
Do zaopiekowania się dwojgiem 
dzieci i lekkiej pracy domowej. 1 
rok stare bliźniaki. Może być z 
zamieszkaniem w pięknym domu 
w Lake Forest. Praca na cały ty­
dzień lub conajmniej na 3 dni w 
tygodniu. Można także dojeżdżać. 
Podstawowa znajomość angiel­
skiego, konieczna. Bardzo dobre 
wynagrodzenie.

Teł.: 677-2930

+ Praca Żeńska
LOOKING FOR WORK 

THIS SPRING?

2 GIRL
OFFICE
LIGHT TYPING. ACCURACY MORE 

IMPORTANT THAN SPEED.
666-7866 

GENERAL 
OFFICE 

LOGAN SQUARE AREA 
Pleasant full-time position for 
a mature person with good 
typing and office skills. 

CALL: FLO 248-2714

WAITRESSES 
BARTENDERS 
Apply In Person Or Call 
GIRALAMO’S PIZZERIA 

13312 S. Western Ave. 597-0535

+ Praca__________ * Praca

CELCO INDUSTRIES CO.
I Will Hire

INSPECTORS
For productions of metal parts.

I Must have knowledge of blue print 
I reading. Apply in person to our office.

CELCO INDUSTRIES CO.
I 2440 N. Narragansett Ave.

MACHINISTS
WE HAVE IMMEDIATE OPENINGS FOR:

• TOOL AND DIE MAKERS
(Joumeymen-Days)

• HYPO TOOL GRINDERS
(Days)

• TURRET LATHE
(J oumeymen-Nights)

• HARDINGE BENCH LATHE SET-UP AND OPERATE
(Journeymen-Nights)

Top Wages... Union Benefits... Overtime 
Company paid medical plan, including eye and dental care. Apply In 
Person Or Call

671-3000
SINKS MANUFACTURING COMPANY

9201 W. Belmont Avenue • Franklin Park, IL
An Equb! Opportunity Employer M/F

* Praca Żeńska 
POTRZEBNE DOŚWIADCZONE 

OPERATORKI 
MASZYN 00 SZYCIA

Igły pojedyńcze. Musi mieć doświad­
czenie fabryczne. Zgłaszać się osobi­
ście na drugie piętro.

3322 W. LAWRENCE_______
KOBIETY do firmy sprzątania do- 
mów. 679-0021. _____ _________ __

JILL 
Of All Trades 

Assorted clerical duties in 
small, pleasant Skokie office. 
Good with phones and figures. 
Must type, be dependable and 
take responsibility.

CALL KATE
674-2675  

DO SZYCIA MODELI 
National Dress Manufacturing

POTRZEBUJE 3 
DOŚWIADCZONE KRAWCOWE 

Zdolne do uszycia całkowicie ubrania 
od początku do wykończenia. Dobre 
wynagrodzenie. Podwyżki zależnie od 
umiejętności i produktywności. 

Dzwonić do pani Sisko 
726-7260

PACKAGING
Light packaging, piece rate. Part or 
full time.

Call or apply :
BLUE JAY FASTENERS 

1657 W. Wellington
871-8150

SEWING GIRL
For upholstering work. Union wages. 
Must communicate in English. Have 
experience in sewing and ability to 
learn.

PARENTEAU STUDIES 
230 W. Huron • Chicago 

337-8015

POMOC 
DO KUCHNI 

Potrzebna kobieta do pomocy w 
kuchni, jako kucharka. Zgłaszać się 
osobiście.

WARSAW INN 
RESTAURANT 
6250 W. 63rd St., Chicago

★ Poszukuje Pracy
SPAWACZ elektryczny, slusarz, oraz 
mechanik samochodowy poszukuje 
pracy. 588-6163.__________________
MŁODE małżeństwo przyjmie jaką­
kolwiek pracę. Mamy referencje. 

252-5070.

Praca_________
MATURE

HOME HEALTH AIDES 
WITH HOSP. EXPER. 

For Home Patients. Day Shiftis. 
Car Necessary. Excellent Pay and 
Benefits.

848-0990

JANITORIAL
Full Time Nights In Local Dept. 
Store, Located At North Cicero, North 
Western Ave. So. Ashland Ave. also 
Kedzie Ave. Area.

HRS. 10 P.M. TO 7 A.M.
Must have some experience, 

own transportation. 
423-3016 Mon. to Fri.

SUPERVISORS AND FOREMENS 
________ ALSO NEEDED.________

SEAMSTRESS/ 
TAILOR 

EXPERIENCXE NECESSARY 
REPAIRING and ALTERING 

CLOTHES

EDGEBROOK 
CLEANERS 

6410 N. Central 763-4343

BARMAID
Nocna zmiana. Dzwonić po 
angielsku po 11-tej rano. 
________ 278-7317__________

PRODUCTION 
WORKER 

Opening for aggressive, dependable 
worker. No experience necessary. 
Must speak English. Benefits. Contact 
MIKE MENDITO for interview.

733-5200
W.R. CHEMICAL CO.
2303 W. 18th Street, Chicago

SALES —MGMT.

TRAINEE
Full Time — Part Time 

764-0833

SALES CLERK
IDEAL FOR MATURE PERSON 

FULL OR PART TIME
SHERWOOD OFFICE SYSTEMS 

7503 Madison St. Ask for Manager 
366-1515

• PIZZA MAKER
• SALAD MAKER
• DISHWASHER

Part Time Varied Days
BARTO LOMEO’S

201 Plainfield Rd. • Willowbrook 
325-6710

INSPECTION AND 
REPACKAGING OF 

FINE IMPORTED CHINA
No experince necessary. Will train.

298-7120
JOHANN HAVILAND CHINA 

2200 S. Mt. Prospect Des Plaines

HOME HEALTH RN.
With B.S.N., own case load. 

Coordinate team care. Flexible hours. 
Excellent pay and benefits. 

848-0990

EXPERIENCED
WAREHOUSEPERSON

FOR 3-SHIFT PAPER 
CONVERTING OPERATION 
Excellent Wages and Benefits 

Call Jim Kearney 
376-0355 

2901 W. 36th Place
Equal Opportunity Employer M/F

WANTED
Hairdresser with license. Polish or 
Spanish speaking. No experience nec­
essary. Ask for Pilar:

927-4900
MEYER’S DEPT. STORE

4801 S. Ashland • 2nd Floor

PORK BONING FOREMAN
5 years experience. Must speak En­
glish. Spanish helpful. Salary com­
mensurate with experience. Call Tom 
for appointment.

927-7515
R. & S. MEAT CO. 

__  3823 S. Halsted 
Maintenance

BUILDING MAINTENANCE 
ASSISTANT

We are seeking a skilled person to 
assist the building manager in all 
areas of building maintenance at our 
modern Corporate Headquarters in 
a Western Chicago Suburb. The va­
rious areas you will be assisting in are 
minor plumbing and repairs and gen­
eral building maintenance. We offer 
a competitive salary and full benefits 
package. For consideration, please 
contact: PAT STANTON

986-6027
PANSOPHIC SYSTEMS, INC. 

Oak Brook IL 60521
Equal Opportunity Employer M/F

KAFETERIA
KUCHARZ lub KUCHARKA

Z 2 do 3 letnim doświadczeniem 
Północny zachód i przedmieścia. 

Dzwonić:

922-1382 lub 922-1391

' Posiadamy prace fizyczne
LUB UMYSŁOWE 

DLA WSZYSTKICH 
Irene’s Employment Agency 

6201 W. TOUHY 631-8878

★ Praca Męska
RECEIVING CLERK

FULL-TIME
Knowledge of hardware, electrical 
and plumbing helpful.

ARROW LUMBER 
5820 S. Ashland 

434-8500 
ASK FOR MR. LEE

LIVE - IN
Janitorial and Watchman. Ideal for 
retiree. 7 nights/week. Own apart­
ment. $125/week. CALL BRUNO 

385-4500 

• CYLINDRICAL GRINDERS
• CUTTER GRINDERS
• SURFACE GRINDERS

Elk Grove Village special tool job 
shop. Journeyman w/ 8 years experi­
ence, familiar w/ step tools, radius 
grinding, special form tools. Must do 
own set ups. Excellent wages and 
benefits. Call Mon.-Fri. 9-4
PAT PENMANN__________ 593-6650

MASZYNIŚCI
Z doświadczeniem do pracy w rozwija­
jącym się warsztacie, prac o niskiej 
tolerancji. Do ustawiania i operowania 
na szlifierce (I.D. grinders — O.S. grind­
ers) i frezarce. Dobre wynagrodzenie 
na początek. Dużo godzin nadliczbo­
wych. (overtime) Świadczenia.
MILAN’S MACHINE MANUFACTURING 

1301 S. Laramie Ave., Cicero, Ill.

UPHOLSTERY 
WORK

Must have basic experience and speak 
a little English. We will train.

PARENTEAU STUDIOS
230 W. Huron •  337-8015

POTRZEBNY BLACHARZ 
MALARZ SAMOCHODOWY 

6 — 7 lat praktyki zawodowej. Musi 
posiadać własne narzędzia pracy i 
stały pobyt w U.S.A. Dzwonić.

539-0773

AUTOMATIC 
SCREW MACHINE 

B&S set up and operator. Good work­
ing conditions. A/C shop. Top wages 
for top man.

CONTOUR 
SCREW PRODUCTS 

593-1702
ELK GROVE VILLAGE 

PUNCH PRESS 
OPERATORS 

Experienced. Full Time. First 
Shift. Excellent benefits. Must 
speak English.
AMITY DIE & STAMPING CO. 

3735 W. Belmont 
__________ 539-1646__________ 

MACHINE SHOP
FOREMAN

English and Polish speaking man 
required, to supervise

Job Shop Machinists 
CALL: 

935-0811

WHOLESALER/IMPORTER
Needs Polish/English speaking individual for sales-office 
work. Must know all office procedures and be able to 
answer the phone well. Top salary—top benefits for 
talented people with initiative. Sales—up to $25,000/year. 
Office—up to $300.00/week.

 973-7070

★ Kontraktorzy ★ Kontraktorzy

WSZYSTKIE ODNOWY DOMÓW
• SZYBKO —TANIO —SUMIENNIE —FACHOWO

• ROBOTY CIESIELSKIE • OBICIA ALUMINIOWE I INNE * DACHY
• SCHODY • OKNA • WERANDY • PIWNICE • KUCHNIE

• ŁAZIENKI • DODATKOWE POKOJE • FUGOWANIE MALOWANIE ' 
DOMÓW ZEWNĄTRZ I WEWNĄTRZ • ROBOTA GWARANTOWANA

Dzwonić do Znanego Kontraktora
MIKE MA60WICZ • 581-4535

CENY WZRASTAJĄ 
NAJLEPSZA OSZCZĘDNOŚĆ 

TO ZROBIĆ RAZ, A DOBRZE
Jako fachowcy wykonamy każdą 
małą czy dużą naprawę we­
wnątrz czy zewnątrz budynku 
najoszczędniej. Dzwońcie zaraz 
— zanim się rozpocznie pośpiech. 
Również w Nagłych Wypadkach

General Contracting Co. 
4146 W. Armitage 

278-1525
Pytać o George, właściciela

ŁmMMMWHMM——

★ Dachy
_ *________ _____ *

POLEWANIE DACHÓW gorą­
cym asfaltem. Łatanie, wygła­
dzanie od 1 do 6 warstw. Dział 
dachów powiększył się. Teraz 
jesteśmy w stanie wykonywać 
różnego rodzaju dachy, włącznie 
z gorącym asfaltem. 220 funtowe 
asfaltowe “shingles”, i 90 funto­
we “roli” dachy. Zawsze dobra 
robota i dobra cena.
General Contracting Co. 

4146 W. Armitage 
278-1525

Pytać o George, właścicielą

Dachy—Obicia—Beton 
Fugowanie—Rynny 
Wszelkie Przeróbki

Darmo Kosztorysy—Polska Firma 
Ubezpieczona i Pod Bondem 
HENRY SE JDAK, Właść.

H & S HOME
IMPROVEMENT CO.

891-5959 Bus.
775-6644 Res.

★ Domy
PRZEZ WŁAŚCICIELA
2 Mieszkaniowy, Murowany 

5500 Zachód 1900 Północ 
Troskliwie Utrzymany Dom

Całkowicie odnowiony — nowoczesny. 
Można zamieszkać od zaraz bez od­
nawiania. 5 pokoi, 2 sypialnie. Tylne 
werandy. Pełny basement. Oddzielne 
systemy ogrzewania. Gazowe “fur­
naces.” Garaż na 2 auta. Mieszkanie 
na drugim piętrze wolne do objęcia.

NATYCHMIASTOWE OBJĘCIE
889-3954 lub 352-7156 

DARIEN, ILL.
2 lub 3 sypialniowy, murowany 
ranch. Duży pokój rekreacyjny. 
Garaż. Duże patio. Parcela 
175x75. Wszystkie urządzenia 
włączone. Możliwość kupna na 
kontrakt od właściciela. $73,900. 
Dzwonić po 4-ej po południu. 

257-2010
Lub w języku angielskim 655-1867

Do Wynajęcia
5% POKOI, 3 sypialnie, umeblowane 
lub nie. Korzystanie z basementu oraz 
cały garaż do użytku. Objęcie 15 
kwietnia. Fullerton — Austin. Dzwonić 
w dzień. 889-8397._________________

3238 BERTEAU
Modern 4 rooms, 3rd floor.
Heated. Good transportation. 
Adults preferred. No pets.

447-4163 or 478-1232
CZTERO POKOJOWE mieszkanie, 2 
sypialnie, piec, lodówka. Nowe szafki 
w kuchni. Ogrzewane $275. (North­
west). 545-6061. 

NAPRAWA DACHÓW OD $49.95 
i NOWE DACHY 

Specjalizuję Się w Płaskich
Dachach. Praca Gwarantowana. 

DARMO KOSZTORYSY. 
B&B ROOFING 

TEL.: 685-3653

★ Kanalizacja
GLOBE Plumbing. Wykonuje wszel­
kiego rodzaju naprawy kanalizacyjne 
Przepychanie ścieków. 247-6530.

* Malowanie______
MALUJEMY, domy tanio, szybko, 
wewnątrz i zewnątrz oraz wszystkie 
reperacje domów. Obijamy penelin- 
giem kuchnie, łazienki,, basementy. 
Jesteśmy ubezpieczeni, obliczenia 
darmo. 384-7667 lub 775-0587.________

* Usługi
ŁAZIENKI, KUCHNIE

2 SYPIALNIOWE 
MIESZKANIE 

Łazienka wykładana kafelkami. Po­
dłogi i wykończenia z naturalnego, 
“twardego” drewna. Garaż, muro­
wany. Obszerne pokoje.

276-9099 lub 991-7567  
^ POKOJE plus pokój familijny, dla
1 lub 2 dorosłych osób. Cichy dom. 
Wolne od zaraz. Dzwonić po 6-ej:

BR 8-8448.  
MIESZKANIE na ulicy Artesian. 
4 pokoje umeblowane, nieogrzewa- 
ne. $140. (60622) Wieczorami od 8—10. 

235-7767  
Northwest side. Avers — School. 2 flat. 
building. 539-9105.  
EAST ROGER PARK. 5-cio pokojowe 
“garden” mieszkanie. Odnowione. 
$225. Dobra transportacja. 256-0021. 
PIĄTKA na trzecim, lokator sam 
ogrzewa, przy Diversey i California, 
Jackowo, 278-8884.________________
2 POKOJE do wynajęcia dla dwóch 
kobiet. Na Jackowie. 486-5291.

PRZERABIAM na NOWOCZESNE
Tanio, Szybko. 

GWARANTOWANA ROBOTA.
342-5961 po 6-ej wieczorem.

★ Chcę Kupić

PRYWATNY 
INWESTOR

KUPUJE WSZELKIEGO 
RODZAJU POSIADŁOŚCI 

REALNOŚCIOWE 
Budynki, farmy, ziemie

Dzwonić: 973-7070 
Również kupuje: złoto, diamenty, 

monety i biżuterię

+ Osobiste
PANA BOGDANA CZAPLA 

ORAZ JEGO RODZINĘ), 
zam. 2423 N. Springfield St, 

Chicago, Ill., 
serdecznie i gorąco 

przepraszam — 
za pomówienie. 

-TADEUSZ.

★ MEBLE________
CENTRAL FURNITURE 

1348 MILWAUKEE
★ Rummage Sale

RUMMAGE SALE
Christ Lutheran Church. 

3101N. PARKSIDE.
Czwartek 10 kwietnia od 10 rano 

do 8 wieczorem.
Piątek: od 10 rano do 1 po poł. 
ANTYKI, BOUTIQUE. 25? WSTĘP.

★ AUTO
SPRZEDAM tanio Blazer ’79 z pługiem 
do śniegu. Tel.: 745-9347. _______
’77 B.M.W. — 3201, zupełnie jak nowy, 
zaledwie 20 tysięcy mil, cena $7,875.00. 
Należy dzwonić na 251-5300 albo 
275-5297 i prosić do telefonu panię 
Ewę.

★ Praca Męska

MACHINIST
5 yrs. exp., knowledge of engine 
lathes, vertical mills. Read &. work 
from prints. Have own tools.

We offer a 4 day work week, 
paid vacation, holidays & hospital! 
zation.

CALL MR. POWERS
968-0646 

NORWOOD MARKING 
2538 Wisconsin, Downers Grove

Polskie Kierownictwo 
Zawiadamia, Że 

W OKRESIE WIOSENNYM
CENY MEBLI “APPLIANCES” 

ZOSTAŁY ZNIŻONE 
OTO PARĘ PRZYKŁADÓW TEGO, 

ILE OSZCZĘDZICIE 
Korzystając z Tych Taniości. 

Komplet mebli do bawialni włączając
lampy ze stolikami  $198 

Komplety mebli do sypialni  $150 
Łóżko piętrowe “bunk” lub

“Hollywood”  $ 88 
Kanapa i fotel $160 
Kanapa rozkładana do spania i. $120 

(polska wersalka) 
Telewizja kolorowa  $320 
Komplety mebli do kuchni: stół,

i cztery krzesła ‘dinette set’ .. $ 95 
Kuchnie gazowe (gas ranges) .. $240 
Lodówki lub zamrażacze

(freezers)  $240 
Z 6-ciu sztuk stylowe komplety

do jadalni.............. ............. $499
Materace z podstawą sprzężynową

pełnego rozmiaru..................... $ 95
Niemieckie szafkowe ‘sterotype

players’ (patefon-radio-
magnetof on z kominkiem).... $460

Łatwe spłaty. Mówimy po polsku. 
Otwarte w Poniedziałki, Czwartki i 
Piątki do 9 wieczór; we Wtroki, Środy 
i Soboty do 6 wieczór; w Niedziele od 
12 do 5 po południu.
Zgłaszajcie się do polskiego kierownika 
p. WIKTORA KOSMACZEWSKIEGO

Tel. 486-7838
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Plany Przebudowy Arterii 
Transportu Publicznego

Uniwersytet Chicagoski i Fundacja 
im. Grahama przy Instytucie Sztuk 
Pięknych zorganizowały pierwsze 
spotkanie z cyklu “Bright New City,” 
mające na celu zapoznanie mieszkań­
ców i przedyskutowanie z nimi pla­
nów przebudowy ulic i linii kolejki 
w Chicago.

Na spotkaniu w poniedziałek, które 
miało miejsce w gmachu First Na­
tional Bank przy Dearborn i Madison, 
zebrało się ponad 300 osób. Głównym 
mówcą był Theodore C. Lutz, szef 
agencji federalnej U.S. Urban Mass 
Transportation Administration, która 
przydziela pieniądze z funduszy fede­
ralnych na rozbudowę i modernizację 
dróg mających znaczenie w uspraw­
nieniu przewozu pasażerów środkami 
transportu miejskiego.

Lutz podkreślił, że w związku z 
tendencją robienia oszczędności, spo­
wodowaną wzrastającą inflacją, 
wszystkie projekty muszą być dokład­
nie przemyślane i proponować muszą 

rozwiązania najbardziej oszczędne i 
konieczne.

Lutaz powiedział, że Chicago wyka­
zało zrozumienie sytuacji rewidując 
plan zburzenia linii kolejki “L.” Nowe 
skorygowane plany zachowania tej 
linii i modernizacji istniejącymi ele­
mentami zyskał pełną aprobatę U.S. 
Urban Mass Transportation Admini­
stration, która przydzieliła na realiza­
cję nowego planu sumę $3.2 biliona. 
W planach obok samej linii przebudo­
wane będą i przyległe ulice.

Jak podkreślił Lutz, zmiana planów 
w odniesieniu do linii “L” jest dowo­
dem, że władze Chicago rozumieją 
zalecenia reprezentowanej przez nie­
go Agencji sugerującej raczej konser­
wację i modernizację istniejących 
dróg i linii niż budowę kosztowniej­
szych, nowych rozwiązań.

Innym przykładem zrozumienia 
tych tendencji jest rezygnacja z budo­
wy Crosstown Expressway i kolejki 
Franklin Street. Zaniechanie przepro­

h

BOGOTA, KOLUMBIA, — Edgar Hernandez, jeden z zakładni­
ków przetrzymywanych w gmachu ambasady dominikańskiej 
w stolicy Kolumbii witany przez żołnierza. Hernandez został 
zwolniony przez terrorystów w ubiegłym tygodniu. (UPI)

Ofiary
Kraksy Samochodowej
We wtorek, wczesnym popołudniem 

dwoje ludzi zginęło w wypadku samo-

wadzenia tych planów “wyzwoliły” 
pieniądze przydzielane na moderni­
zację transportu w wielkich miastach 
czego dowodem jest przyznanie wy­
mienionej sumy dla Chicago.

Pracownicy Miejscy Otrzymują 
Coraz Wyższe Uposażenia

chodowym, a troje zostało ciężko ran­
nych. Wszyscy poszkodowani byli 
pracownikami restauracji położonej 
w południowej części miasta. Kiedy 
jechali, padał duży deszcz, samochód, 
na dużej szybkości, wpadł w kałużę 
i kierowca stracił panowanie nad 
kierownicą. Auto roztrzaskał się na 
pobliskim zabudowaniu. Wypadek 
zdarzył się na zachodniej części Irv­
ing Park Road.

Lutz nie obiecywał za dużo ale 
powtórzył, że każde plany dotyczące 
spraw transportu publicznego będą 
skrupulatnie rozpatrywane przez 
Agencję. Pierwszeństwo uzyskają te 
propozycje, które będą szły w kierun­
ku remontów i modernizacji istnie­
jących urządzeń.

Uniwersytet Chicagoski i Fundacja 
im. Grahama planują dalsze spotka­
nia tego typu.

Przejściowe Trudności 
Finansowe RTA

Rzecznik RTA (Regional Transpor­
tation Authority) oświadczył w ponie­
działek, że instytucja ta musi liczyć 
się w najbliższych miesiącach z szere­
giem dalszych trudności natury finan­
sowej.

L. Michael Fultz powiedział jednak­
że, iż przeprowadzenie projektu 
uchwały, jaki znajduje się w chwili 
obecnej na wokandzie Zgromadzenia 
Stanowego, może przyczynić się w 
znacznym stopniu do rozwiązania 
tych problemów.

Na przestrzeni maja i czerwca, 
zaistnieć może sytuacja, w czasie 
której nastąpi niedobór finansowy. 
Wówczas to będziemy zmuszeni do 
wstrzymania się z naszymi dotacjami 

tuacji finansowej w pewnych, szcze­
gólnie trudnych dla RTA okresach. 
W podobnych okolicznościach, znaj­
dują się od czasu do czasu i inne 
agencje. Obligacje wypuszczane 
przez RTA mają jednakże pułap wy­
noszący jedynie 8%, wskutek czego 
nie stanowią wielkiej atrakcji dla po­
tencjalnych nabywców. Fultz podkre­
ślił ten fakt, wskazując, iż większość 
obligacji rządowych posiada oprocen­
towanie w wysokości 10.5%.

Projekt ustawy, jaki znajduje się 
na wokandzie Legislatury stanowej, 
zezwoliłby na podniesienie oprocento­
wania obligacji RTA do 14%. W 
przyszłości pułap oprocentowania 
tych obligacji uzależniony byłby od

Sytuacja panująca w ratuszu miej­
skim nie pozbawiona jest wprawdzie 
różnego rodzaju napięć — w obecnej 
erze pani Jane Byme. Nie przeszka­
dza to jednakże temu, iż zarobki idą 
ciągle w górę.

Mayor Byrne, która podwyższyła 
uposażenia wyższych urzędników 
miejskich o 16% — w ramach nowego 
budżetu, który wszedł w życie z dniem 
1 stycznia — rozważa możliwości 
wprowadzenia dalszych podwyżek.

Przed swym wyjazdem do Jerozo­
limy, w ubiegłą środę, Byrne oznaj­
miła w gronie najbliższej wtajemni­
czonych, iż piastowania przez rok 
stanowiska mayora przekonało ją o 
tym, że najwyżsi urzędnicy miejscy 
posiadają o wiele za skromne uposa­
żenia.

Oświadczyła ona, że ma trudności 
ze znalezieniem właściwych ludzi, o 
odpowiadających jej kwalifikacjach 
na wyższe stanowiska w administra­
cji miejskiej, wskutek tego, iż uposa­
żenia są stosunkowo niskie. Poczyna­
jąc od 16 kwietnia ub. r., tj. od mo­
mentu przejęcia stanowiska mayora, 
Byme wymieniła prawie 75% składu

wyższych urzędników miejskich.
Na podstawie informacji pochodzą­

cych ze źródeł dobrze poinformowa­
nych, z wewnątrz ratusza, wysuwane 
są przypuszczenia, iż Byme nosi się 
z zamiarem podwyższenia o 50% upo­
sażeń kilku najwyżej postawionych 
dostojników miejskich. W chwili obec­
nej urzędnicy ci otrzymują roczne 
wynagrodzenie w wysokości $51,036. 
Znaczyłoby to, iż szefowie wydzia­
łów miejskich oraz najwyżej posta­
wieni asystenci Byme otrzymywaliby 
wynagrodzenie przekraczające 
$75,000 rocznie.

W tym układzie rzeczy logicznym 
pociągnięciem byłoby również pod­
wyższenie uposażenia samej pani 
mayor, która obecnie otrzymuje 
$60,000 rocznie.

W listopadzie ub. r. Byme przy­
znała większości 40,000 pracowników 
miejskich podwyżkę uposażeń w wys. 
5.5%. Wyżsi urzędnicy otrzymali je­
dnakże podwyżkę trzykrotnie wyż­
szą, wskutek czego większość otrzy­
muje obecnie wynagrodzenie w wys. 
$51,036.

Tornada Sieją Zniszczenia 
w Sześciu Stanach

dla CTA i kilku innych agencji,” po­
wiedział Fultz.

RTA ma prawo do zaciągania 
krótko-terminowych pożyczek docho­
dzących do $100 min. Pożyczki te ma­
ją przyczynić się do złagodzenia sy-

“Szczęśliwy” 
Zbieg Okoliczności 

22-letni Glenn Michals, zam. przy 
118 Mockingbird La., Wheeling, został 
aresztowany za śmiertelne postrzele­
nie kolegi Liborio Mercado Chavez’a. 
Oboje byli pasażerami samochodu 
prowadzonego przez George C. Gar­
cia. Podczas jazdy, jak zeznał kierow­
ca, wywiązała się między nimi kłót­
nia, kierowca nie rozumiał co było 
jej powodem i po chwili pijani pasa­
żerowie zakończyli ją. Michals wy­
ciągnął pistolet i strzelił w głowę 
Chaveza. Swiadek-kierowca, w prze­
konaniu, że sam może zostać podobnie 
potraktowany, postanowił się ratować 
wjeżdżając specjalnie w samochód 
policyjny, który właśnie wyjeżdżał 
ze stacji benzynowej.

Policjantowi prowadzącemu wóz 
nic się nie stało, Michals został na­
tychmiast zatrzymany, Chavez zmarł 
w drodze do szpitala.

Kierowca wyjaśnił, że jego despe­
racki czyn podyktowany był strachem 
przed śmiercią z ręki pijanego Mi- 
chals'a.

wysokości podstawowej (prime) sto­
py procentowej — w danym okresie 
czasie.

Problemy finansowe RTA powodo­
wane są częściowo poprzez opóźnienia 
dotacji federalnych. Prawie jedna 
czwarta wpływów RTA pochodzi wła­
śnie z tego źródła, oświadczył Fultz.

Niedawno RTA winne było CTA 
około 60 min doi. Problem ten został 
rozwiązany, gdy RTA otrzymało od 
władz federalnych czek na sumę $73 
min. Czek ten miał nadejść w paź­
dzierniku, lecz nadszedł z dużym 
opóźnieniem, dopiero w dniu 23 stycz­
nia.

Winny Gwałtu
22-letni Keith Bartholomay został 
oskarżony o dokonanie gwałtu i kilku 
rabunków. Wyrok sądu opiewa na 
15 lat pozbawienia wolności.

Bartholomay został aresztowany 
jako podejrzany o współudział w 
czterech rabunkach dokonanych dwa 
dni przedtem.

Ostatnią jego ofiarą była 19-letnia 
kobieta, którą przestępca uprowadził, 
w jej własnym aucie, do swojego 
domu i tam dokonał gwałtu. W upro­
wadzeniu samochodu wraz z ofiarą 
pomagali mu koledzy. Podejrzenie na 
niego ściągnął właśnie ów pojazd za­
parkowany beztrosko przed domem 
przestępcy.

Już drugi dzień z rzędu szalały 
w stanach: Texas, Oklahoma, Arkan­
sas, Missouri i Wisconsin wiatry, 
tornada i burze.

Najwięcej szkód zanotowano w Te- 
xasie. W centralnej części stanu zabi­
te zostały dwie osoby, a wiele jest ran­
nych. W Round Rock mężczyzna zgi­
nął pod ścianami zawalającego się 
domu, uderzonego “palcem” tornado. 
Szef tamtejszej policji obserwował 
zbliżający się do ziemi wir i opowiadał, 
że wyglądało to jak gotujące się chmu­
ry, które w zetknięciu z ziemią zmiotły 
momentalnie kilka budynków, a potem 
z podobną szybkością przeniosły się w 
inne miejsce. Wg. szybkich, pierw­
szych obliczeń wydawało się, że szkody 
jakie wyrządził w tym mieście wiatr 
sięgać będą ponad milion dolarów.

W Oklahomie utonął 9-letni chłopiec,

Oszust — Farmaceuta
Farmaceuta, Morton Einstein został 

oskarżony w poniedziałek o oszukiwa­
nie Departamentu Opieki Społecznej. 
Od 1975 roku wysyłał on do Departa­
mentu sfałszowane recepty i dostawał 
za nie zwrot kosztów.

Einstein wynajmował Fullerton-Ke- 
dzie Pharmacy przez 8 lat. Oskarżony 
został o 151 fałszerstw, które przynio­
sły mu setki tysięcy dolarów. Tylko w 
1975 roku departament wypłacił mu 
$247 000.

KAPITANGAN, FILIPINY. — W wiosce filipińskiej, odległej 
o 30 mil od Manilii, w ramach uroczystości Wielko-piątko-

Oszust angażował do “pracy” mło­
dzież szkolną, po lekcjach zatrudnioną 
do pomocy w sklepie. Kazał on chłop­
com wypełniać formularze, które po­
tem podpisywał i wysyłał z prośbą o 
zwrot kosztów lekarstw.

Głównym świadkiem w sprawie 
jest 20-letni Nate Burgos, który złożył 
zeznanie, że podczas pracy wypełniał 
formularze, a nawet podpisywał je na­
zwiskiem lekarza, jak dyktował far­
maceuta. Innymi świadkami było 
sześciu klientów, którzy wyznali, że 
od czasu do czasu kupowali lekarstwa 
w aptece Einsteina, ale nie zdarzało 
się to zbyt często, natomiast do depar­
tamentu przychodziło setki formularzy 
na ich nazwiska, o zwrot kosztów.

Departament Opieki Społecznej po 
jakimś czasie zaczął kwestionować 
wspomniane formularze, mimo tego

wych przybito dziewczynę do krzyża. Do przybicia użyto cztero- w 1976 roku wtpłacono Einsteinowi
calowe gwoździe. (UPI) $32 300, a w 1977 $15 000.

którego łódź, porwana wiatrem rzuciła 
do wody; kilka osób zostało rannych 
przez uderzenie latających w powie­
trzu, dużych kawałków szyb i mebli. 
Straty w tym stanie oblicza się na mil­
iony.

Małżeństwo, które oglądało telewi­
zyjny komunikat o pogodzie, kiedy 
“palec” wiatru dotknął ich anteny też 
miało podobne jak policjant z Texasu 
obserwacje. Tornado przez krótką 
chwilę “dotykał” ziemi i porywał z 
sobą wszystko, co weszło w zasięg jego 
wiru bez najmniejszego wysiłku.

W Arkansas powyrywane, wirujące 
drzewa zerwały kilka linii wysokiego 
napięcia.

W Wisconsin tornado poprzenosił 
kilkanaście domów na kółkach i zranił 
wiele ludzi.

W Illinois słabsze nieco ataki tornado 
spowodowały kilka wypadków pokale­
czenia ludzi i wiele szkód w zabudowa­
niach.

Obliczono, że co najmniej 34 tornada 
dotknęły ziemi w poniedziałkową noc.

Jeden z większych, który “opuścił” 
się nad środkowym Texasem miał 1,5 
mili szerokości i do 3 mil długości.

W mieście Mississippi tornado ude­
rzył w hotel, sklep z samochodami i 
dwa budynki mieszkalne. W Missouri 
burza i wicher zniszczyły szęściowo co 
najmniej 50 domów.

W południowo-wschodniej części 
Kentucky śmierć poniosła matka i 
jej dziecko a cztery inne osoby od­
niosły obrażenia kiedy silne uderzenie 
tornado powywracało osiedle domków 
na kółkach w mieście Whitley. 23 oso­
by zostały bez dachu nad głową.

W Tennessee, w powiecie Monroe, 
zanotowano najsilniejsze uderzenia 
szeregu tornado. Wiele domów zostało 
zburzonych. Porywane podmuchami 
wichru konary drzew wyrządziły do­
datkowe zniszczenia a powyrywane 
drzewa blokują drogi. Straty oblicza 
się w setki tys. dolarów.

W Michigan wichury dochodziły do 
80 mil na godzinę, na szczęście za­
notowano tylko jeden wypadek lek­
kiego poranienia.

Obliczenie szkód nie jest jeszcze kom­
pletne, określa się je na miliony do­
larów, i wiadomo już, że cztery oso­
by w tym dwoje dzieci poniosły śmierć.

Cięcia Federalne Nie Wpłyną Na 
Program Ulg Podatkowych w Illinois

Springfield, II. (CST) — Pomimo 
tego, iż jest już niemal pewne, że 
wprowadzone będą oszczędności w za­
kresie pomocy federalnej dla stanu 
Illinois, gubernator Thompson pod­
kreślił raz jeszcze z całą stanowczo­
ścią we wtorek, iż plan jego polega­
jący na ograniczeniach podatkowych, 
jak i wprowadzeniu ulg podatkowych, 
nie jest zagrożony.

“Nie ulega wątpliwości, powiedział 
Thompson, że legislatura stanowa 
będzie starała się wprowadzić odpo­
wiednie poprawki w jego preliminarzu 
budżetowym wyrażającym się sumą 
$14.5 bil., dostosowując się w ten 
sposób do nowej sytuacji, tj. okrojenia 
pomocy federalnej, itp. “Legislatura 
nie powinna jednakże — stwierdził 
stanowczo Thompson—tak, jak utrzy­
muje większość demokratów, ubić su­
gerowanych przez gubernatora ulg 
podatkowych.

Thompson zapoznał mieszkańców 
stanu szerzej ze swym planem ulg 
podatkowych w czasie nagrywania 
audycji radiowej dla chicagoskiej 
stacji WTTW-TV oraz na stanowej 
sieci publicznych stacji masowego 
przekazu.

Nie wyjaśnił on jednakże w jaki 
sposób zamierza zabezpieczyć swój 
program ulg podatkowych, który 
kosztować ma stan na przestrzeni 
następnych dwóch lat $225 mil.

Dyrektor d/s budżetowych guber­
natora, Robert L. Mandeville, wyja­
śnił w czasie wywiadu: “Poprzez 
ukrócenie wydatków.”

Mandeville powiedział, że guber­
nator nie zdecydował się narazie, 
jakie cięcia budżetowe mają być 
wprowadzone, a to wskutek tego, iż 
z Washingtonu nadchodzą w dalszym 
ciągu sprzeczne w swej treści rapor­
ty — odnośnie planowych cięć w 
zakresie pomocy federalnej dla stanu.

Mandeville dodał jednakże, iż z 
pewnością wprowadzenie cięć w za­
kresie pomocy federalnej, rzutować 
będzie na budżet stanu Illinois.

Istnieje prawdopodobieństwo, iż w 
ciągu natępnego roku budżetowego, 
rozpoczynającego się z dniem 1 lipca, 
Illinois utracić może około$100 mil. 
i około biliona na przestrzeni następ­
nych dwóch lat.

Przeciek 
w Elektrowni Atomowej 
W poniedziałek przedstawiciele 

komisji NRC ogłosili komunikat, że 
z elektrowni atomowej Unit 1 w Dres­
den wydostała się woda skażona 
pierwiastkami radioaktywnymi. Ska­
żenie to jest niegroźne, pięcioprocen­
towe wg skali dopuszczalnego skaże­
nia, ustalonej przez NRC.

Elektrownia ta, której współwłaści­
cielem jest Edison, została zobowią­
zana w 1978 roku do przeprowadzenia 
renowacji w budowie, któreby zlikwi­
dowały zanieczyszczenia i usunięcia 
zgromadzonych już, radioaktyw­
nych “śmieci.” Jak dotąd, niczego w 
tym kierunku nie zrobiono.

Przeciek zaczął się w czwartek i 
trwał trzy dni.

Byrne Na Konferencji Mayorów
Chicago Przykładem Miasta Wielonarodowościowego

Mayor Byme przebywająca na kon­
ferencji mayorów wielkich miast w 
Jerozolimie w czasie wczorajszych 
obrad zabierając głos na temat pro­
blemów miast w których zamieszku­
ją grupy różnych ras i narodowości 
powiedziała, że Chicago może być 
przykładem harmonijnego współ­
życia tego rodzaju skupiska miesz­
kańców.

Konferencja w Jerozolimie zgroma­
dziła kierowników zarządów miej­
skich miast z całego świata.

Mayor Byrne omawiając problem 
wielonarodowościowy w dużych mia­
stach powiedziała, że władze miejskie 
w Chicago wypracowały model w 
którym wszystkie grupy etniczne, re­
ligijne czy rasowe wciągnięte są w 
główny nurt życia miasta. Mayor 
podkreśliła, że cały szereg organiza­
cji społeczno-etnicznych czuwa nad 
tym, aby nowi emigranci przybywa­
jący do miasta zostali wciągnięci za­
równo w życie miasta jak i zaasymi- 
lowali się w nowych warunkach jak 
najprędzej.

Mówiąc o obecnym systemie za­
rządu sprawami miasta pod jej kie­
rownictwem mayor powiedziała do 
zgromadzonych, że Rada Miejska 
Chicago nie zawaha się nawet po­
święcić $100,000 rocznie jako pobo­
rów dla kogoś, kto jest uważany za 
koniecznego do zajęcia ważnego sta­
nowiska, mającego kluczowe znacze­
nie dla spraw miasta.

Byme powiedziała to w tym sa­
mym dniu, kiedy w Chicago ogłoszo-

Nowy Projekt
Transportu Na O’Hare
Władze miasta oświadczyły w po­

niedziałek, że w ramach planowanej 
renowacji śródmieścia opracowuje 
się projekt usprawnienia ruchu z i do 
lotniska O’Hare.

Polega on na tym, by w centrum 
wybudować stację, od której możliwy 
byłby transport do lotniska i gdzie 
możnaby przeprowadzić kupno i 
sprawdzanie biletu, a także kontrolę 
bagażu, odciążając w ten sposób 
przeładowane lotnisko O’Hare.

Transport pasażerów zapewniłoby 
przedłużenie linii CTA — kolejki 
“Milwaukee” do O’Hare. Stacja tran­
zytowa dla pasażerów lotniska usy­
tuowana byłaby przy linii “Milwau­
kee.” Podobne rózwiązanie transpor­
tu istnieje już od lat w Nowym Yorku 
i świetnie się sprawdza.

O’Hare, najbardziej ruchliwe lotni­
sko na świecie jest bardzo przecią­
żone. W roku obsługuje 50 milionów 
pasażerów, czyli o połowę więcej niż 
przewidywał projekt.

Oblicza się, że nowa stacja mogła­
by wziąć na siebie obowiązek obsługi 
12 tysięcy pasażerów dziennie, co 
znacznie ułatwiłoby ruch na samym 
O’Hare.

W propozycji uwzględniono też 
transport licznej obsługi lotniska. Wy­
da je się, że obecny ruch autobusowy 
związany z lotniskiem można by było 
podporządkować tej stacji. Na prze­
prowadzenie przedłużenia linii CTA 
do lotniska potrzeba trzech lat.

no o zaproponowaniu właśnie za takie 
wynagrodzenie, stanowiska głównego 
eksperta spraw finansowych w Ra­
dzie Szkolnej byznesmanowi washing- 
tońskiemu Josephowi L. Mahran.

W czasie dyskusji zapytana przez 
mayora N. Orleanu Ernesta Morial 
jak wygląda współpraca w łonie apa­
ratu Partii Demokratycznej, której 
członkowie stanowią większość w 
Zarządzie Miejskim, Byrne przyzna­
ła, że praca ta obecnie nie układa 
się najlepiej.

Wieczorem Byme odwiedziła w to­
warzystwie mayora Jerozolimy, 
Teddy Kollek, cerkiew Grecko-Kato- 
licką w obrębie murów Starej Jerozo­
limy, Poproszona przez Patriarchę 
Jerozolimy. Benediktosa o zajęcie fo­
telu w pierwszym rzędzie w sali 
audiencyjnej, gdzie stoi tron patriar­
chy, Byme powiedziała, że czuje się 
tak, jak czuła się w czasie wizyty w 
Rzymie, kiedy przyjęta została przez 
Papieża.

Kolejne Gwałty
23-letnia kobieta została zgwałcona 

w poniedziałek wieczorem. Wracała 
ona z pracy kolejką i wysiadła przy 
mało uczęszczanym przystanku 63 
Street. Kiedy schodziła ze schodów, 
zaszedł ją z tyłu mężczyzna i grożąc 
nożem uprowadził w bezludny zaułek, 
zgwałcił i zabrał $10. Kiedy uciekł 
po godzinie kobieta zeszła do auta 
swojego narzeczonego, który cały 
czas czekał na nią przy stacji. Na­
tychmiast zawiadomili policję i zaczę­
to podszuki wania przestępcy.

We wtorek zgwałcona została 26- 
letnia kobieta, we własnym łóżku. 
Przestępca wszedł do jej mieszkania 
przy E. 55 Street tylnymi schodami 
na trzecie piętro i wszedł do sypialni 
przez okno.

W tym samym dniu zgwałcona zo­
stała przez dwu mężczyzn 36-letnia 
kobieta. Gwałciciele weszli do jej do­
mu przy South Saginaw Av. przez 
okno piwniczne.
19-letnia sprzedawczyni w sklepie z 
płytami, położonym na południowej 
stronie miasta, została zgwałcona 
przez rzekomego klienta, który pod 
groźbą użycia noża zaciągnął ją do 
bocznego pokoju i zgwałciwszy, 
uciekł.

5-letni Chłopiec 
Potrącony Przez Autobus

We wtorek zmarł pięcio-letni chło­
piec, potrącony przez autobus CTA 
blisko 3200 West Congress Parkway.

Wypadek nastąpił, kiedy chłopiec 
wybiegał na ulicę, żeby bawić się ze 
swymi kolegami.

27-letni kierowca autobusu Ronald 
Williams został oskarżony o pominię­
cie przepisu drogowego, nie był dość 
ostrożny przy wjeździe na przejście 
dla pieszych. Po wypadku autobus 
kontynuował jazdę. Przejechawszy 
mniej więcej jedną milę, został za­
trzymany przez motocyklistę, który 
powiedział Williamsowi, że przed' 
chwilą jego autobus potrącił dziecko. 
Kierowca utrzymuje, że nie zauważył 
wypadku.


